Wtorek. 29 Grudnia 1885. 


Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel | = , 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Administraeyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować, — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 4 zł., mie- 
sięeznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł, 

Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ent., 
drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczaja się pe 7 cen- 
tów, kilkurazowe po 6 eentów od miejsea 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. A dama, Rue Clement 4. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na  Gażeię Lwowską 
wynosi rocznie (od 1go stycznia do 
końca grudma) w miejscu 12  złr.; 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ćwierćrocznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 zł., pocztą 4 złr., mie- 
sięcznie (od 1go do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr, pocztą 
1 zdr. 85 ct. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roezni, (którzy prenumerują od lgo 
stycznia do końca grudnia, lub od 
igo stycznia do końca czerwca) otrzy- 
muja Przewodnik naukowy i literacki, 
dod tek miesięczny do Gazety Lwow- 
skiej, hezpt: taie; ćwierćroczni zaś 
i iaiesiączni a dopłatą; pierwsi 75 
ct. drudzy 8U ct. Przewodnik, prenu 
merowany osobno, kosztuje rocznie 4 
zł., półrocznie 2., óćwierórocznie 1 zł. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 

Redakcya Gazety Lwowskiej pragnąc 
wprowadzić w dziale fejletonowym jak najwięk- 
szą rozmaitość . utrzymać go na wysokości, od- 
powiadającej wymaganiom czytelników, poza- 
wiązywała liczne stosunki z pierwszorzędnymi 
pisarzami polskimi, i uzyskała od nich zasz- 
czytne przyrzeczenie współpracownictwa. Oto 
szereg autorów, których prace: powieści. no 
welle, szkice, obrazki, zamieszczane będą w ro- 
ku 1886, w fejletonie Gazety: Alees, Piotr 
Jaxa Bykowski, Kazimierz Chłę- 
dowski, Hajota, dr. Antoni J. Zyg- 
munt Kaczkowski, Jan Lam, Hen- 
ryk Lisieki A. Wilczyński, Jan 
Zacharyasiewiez i wielu innych. W te- 
ce redakcyjnej posiadamy już wiele cennych 
manuskryptów, że tu wymienimy tylko: Ka- 
zimierza Chłędowskiego: „Dwie wizyty w An- 
glii*, i dra Ant. J. „Wspomnienia uniwersytec- 
kie“, 

W „Przewodniku naukowym i liierackim* 
dodatku bezpłatnym do Gazety Lwowskiej o- 
bok rozpraw i szkiców historycznych, „Ka zi- 
mierza Jarochowskiego, dr. L, Ku- 
bali i dra Antoniego Małeckiego, 
którzy najłaskawiej przyrzekli nam swe prace, 


zamieścimy już w pierwszych zeszytach 1686 r. 
wielce interesujący „Pamiętnik księdza Stanisła- 
wa Chołeniewskiego*, opracowany według rę- 
kopisu przez dr. Antoniego J. oraz ceuną 
rozprawę Kazimierza Chłędowskiego 
p t. „Dawni Mistrze*, wrażenia z Belgii i 
Hollandyi. 

Nowo przystępujący od 1 stycznia 
1886 r. prenumeratorowie, otrzymać 
mogą bezpłatnie, na żądanie, początek 
drukującej się obecnie powieści Zy- 
gmunta Kaczkowskiego, Abraham 
Kitaj. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
grudnia b. r. najmiłościwiej zezwolić, ażeby 
starszemu radcy górniczemu, Marcinowi 
Pokornemu w Wiedniu, z powodu prze- 
niesienia go na własną prośbę w stały stan 
spoczynku, w uznaniu jego długoletniej i 
wiernej działalności służbowej, wyrażone zo- 
stało Najwyższe zadowolenie. 


C. k. sąd krajowy wyższy w Krako- 
wie zamianował dr. Zacharyasza Gutow- 
skiego, praktykanta przy c.k. sądzie kra- 
jowym w Krakowie, i Romualda Lelka, 
prowizorycznego adjunkta przy sądzie po- 
wiatowym w Nevesinje, bezpłatnymi auskul- 
tantami dla swego okręgu. 


I 


CZĘŚĆ NIEURZEDCWA 


Lwów, 29 grudnia. 


Przedstawiciele austryackiego Mi- 
uisterstwa skarbu i handlu, którzy 
przed tygodniem udali się do Pesztu 
dla wzięcia udziału w wspólnej kon- 
ferencyi cłowo - handlowej , powrócili 
po kilkudniowym pobycie w stolicy 
węgierskiej do Wiednia. Jak donoszą 


ze 
konferencya przedyskutowała całą ta- 
rytę cłowa, zdołała jednak osiągnąć 
zupełne porozumienie tylko co do 
szeregu pozycyj drugorzędnego zna- 
czenia. Natomiast w kwestyach naj- 
ważniejszych i przy rewizyi decydu- 
jacych pozycyj taryfy cłowej, objawiły 
się tak znaczne różnice , iż konferen- 
cya, stosując się ściśle do instrukcyj 
udzielonych jej delegatom, zmuszona 
była odroczyć ostateczne załatwienie 
tego przedmiotu na później. Przedsta- 
wiciele rządu zalitawskiego zajęli od- 
porne stanowisko wobec żądania Au- 
stryi, aby podwyższyć szereg ceł 
przemysłowych, chociaż żądanie to 
było należycie umotywowane potrzebą. 
zapewnienia ochrony rodzimemu prze- 
mysłowi, i zawierało tylko takie pod- 
wyższenia, jakie wydawały się nieod- 
zownemi. Natomiast delegaci Rządu 
austryackiego nie mogli przystać na 
szereg podwyższeń cłowych i finan 
sowych, projektowanych wyłącznie 
w interesie produkcyi węgierskiej. 
Tak przeto obrady najnowszej konfe- 
rencyi cłowej nietylko nie potrafiły 
zbliżyć do ostatecznego załatwienia 
sprawy rewizyi taryfy cłowej, lecz 
owszem wykazały różnice po większej 
części charakteru zasadniczego Wo- 
bec tego pozostaje droga bezpośre- 
dnich rokowań pomiędzy obu rząda- 
mi, a ogólnem jest przekonanie, iż 
rząd węgierski zmodyfikuje ostatecz- 
nie swo*e stanowisko, albowiem re- 
wizya taryfy cłowej ma dla Węgier 
żywotniejsze jeszcze znaczenie , niżeli 
dla Austryi. 

Dzienniki wiedeńskie, które by- 
wają echem zapatrywań kół decydu- 
jących, podnoszą, iż w kwestyi rewi- 
zyi taryfy cłowej, Rząd austryacki stoi 
ściśle na stanowisku obrony ekonomi- 
cznych interesów całego państwa, nie 
kieruje się żadnemi fiskalnemi wzglę- 
dami i pragnie tylko wzmocnienia pro- 


strony dobrze poinformowanej, | dukcyi Austro-Węgier przez zabezpie- 


czenie jej odpowiedniemi podwyższe- 
niami ceł przeciw polityce handlowej 
państw sąsiednich. Przy tem wszyst- 
kiem nie kieruje się wcale jednostron- 
nem zapatrywaniem lub tendencyą 
przestrzegania wyłącznie interesów je- 
dnej połowy Monarchii, lecz ma także 
na oku interesa Węgier, będąc prze- 
konania, iż wzmocnienie przemysłu 
austryackiego jest zarazem podniesie- 
niem siły konsumcyjnej i rozszerze- 
niem zbytu dla zalitawskiej produkcyi 
ekonomicznej, i że tylko połączonemi 
siłami dadzą się uzyskać pomyślne 
warunki przy zawieraniu traktatów 
handlowych z państwami zagraniczne- 
mi a w pierwszym rzędzie z Niemcami. 
Równocześnie konstatują te dzienniki, 
iż żądane przez Wegry cła zbożowe 
nie mają jako cła ochronne ani dla 
austryackiego, ani dla węgierskiego 
gospodarstwa praktycznej wartości, 
a na jednostronne podwyższenie ceł 
przemysłowych, posiadających wyłą- 
czny interes tylko dla krajów korony 
św. Szczepana, Rząd austryacki, który 
zapatruje się na sprawę ze stanowi- 
ska dobra całego państwa, nie może 
tak samo się zgodzić, jak na dalsze 
podwyższenia ceł finansowych, któ- 
rych ciężar musiałaby ponosić ostate- 
cznie w znacznej mierze Przedlitawia. 

Chociaż — jak widzimy— na kon- 
ferencyi w Peszcie objawiły się w za- 
patrywaniach znaczne różnice, to prze- 


cież nie należy zapominać, iż by- 
ły to tylko wstępne obrady, przy 
których delegaci obu Rządów byli 


związani ściśle określonemi instruk- 
cyami. Uzasadnioną jest przeto na- 
dzieja, iż skoro sprawa stanie się 
przedmiotem bezpośrednich rokowań, 
zostanie osiagniętem pożądane poro- 
zumienie W nadziei tej umacnia 
przekonanie o solidarności interesów 
Austryi i Węgier, której potrzeba u- 
jawnia się w pierwszym rzędzie na 


ABRAHAM KITAJ 


POWIEŚĆ 
Z CZASÓW KRÓLA JANA 


przez 
ZYGMUNTA J(AczkowskiEGO 


prom 


I. 
(Ciąg dalszy.) 

— Tak tyś się twojego Rafała docze- 
kał, — rzekł Mleczko, — a ja na mojego 
Abrahama czekam jak na sąd ostateczny i 
bodaj czy się go kiedy doczekam. 

A po co tobie Abrahama ? — od- 
powie mu Hołubowski,— chwaliłbyś Pana 
Boga, że go nie widzisz. Bo jak kiedy przy- 
jedzie, to ani chybi że cię z twego bastyo- 
nu napędzi a jeszcze i dołoży jakie poczę- 
stne, że i za ruski miesiąc z niego się nie 
wyliżesz. 

— A wara! — rzecze na to oberbom- 
bardyer i dodał do tego szepcącym gło- 
sem, — jużem ja o tem pomyślał. Prędzej 
on skały ugryzie, niżeli dostanie mego ba- 
styonu. U mnie piwnice i większe 1 lepsze, 
niżeli na waszym zamku — a w jednej z 
nich mam już przeszło dwadzieścia beczek 
prochu i jeszeze ciągle sprowadzam. A kule 
leją mi bezustannie na Ciśniańskim Majda- 
nie. Obmurowałem się także nie szpetnie a 
przytem nie zapomniałem o minach, bo 
przecie to moje rzemiosło. Powiadam tobie, 
zje sto tysięcy diabłów kto mnie zdobędzie, 
czy to on, czy Węgier a choćby i Turek, 
chyba żeby sam miał armaty. A nie ogło- 


dzi mnie także, bo druga piwnica pełna su- 


— A skądto ten wisus się o tem do- 


charów, lamus zaopatrzony dostatnio, wodę | wiedział ? 


mam na dziedzińcu, więc co mi zrobi ? 

I śmiał się Mleczko, — ale Hołubow- 
ski się tylko uśmiechnął i spytał: 

— I to wszystko dla tej tam lafy ? 

i — To wszystko naprzód dla mego bez- 
pieczenstwa, — odpowie Mleczko, — a po- 
tem choćby dla lafy. Bo co to? Przecie mi 
już dotychczas do kilkunastu tysięcy zale- 
ga — 8 to dla mnie fortuna. Pan Bóg by 
mnie pokarał, gdybym to podarował takim 
hultajom. Bo ja byłem tej zimy w Komań- 
czy. Kiedy sanna się uścieliła, pomyślałem 
sobie: Dojadę ja tam i obaczę, co się tam 
dzieje, abym też na wiosnę mógł zdać ra- 
port panu Staroście, Więc pojechałem dwoj- 
giem Saneczek , wziąwszy dwóch dragonów 
i jednego puszkarza ze soba. Ale pożal się 
Boże, com tam obaczył. ` 

Oczywiście nie ma żadnego prezy- 
dyum ? — wtrącil burgrabia. 

— Gdzietam! jest, — odpowiedział 
Mleczko, jest ze ezterdziestu drabów, ale 
taka hołota, żem własnym oczom nie wie: 
rzył. Właśnie sami tacy, co ich czasem każę 
wieszać przy drodze. A Szumiło, którego 
zwą namiestnikiem, był tak pijany, że i nie 
można się go było dobudzić. A kiedy się 
go dobudzili nareszcie, bo mnie to tałałaj- 
stwo tam dosyć respektowało, i jam mu się 
opowiedział, to on swoje zózowate oczy na 
mnie wytrzeszczył i powiedział : 

— A znaju! ty bombardyer toho ba- 
styonu, Szezo majesz armaty. A szczoto ty 
tam bombardujesz? chyba dziewki a moło- 
dyce. A znaju ja, znaju. 

Więe Hołubowski tak sie śmiał na to, 
aż się trzymał za boki. A potem trącił go 
łokciem i spytał : 


Więc Mleczko wąsa sobie poprawił i 
rzekł : 

— A djabliż go wiedzą! — a potem 
tak mówił dalej: — Więc czy to jest rzecz, 
oddawać prezydya pod komendę takich hul- 
tajów ? Prezydya mają strzedz mienia oby- 
wateli, jako i ludu, a on je opryszkami ob- 
sadza , którzy pewno sami żyją z rabunku. 
Jeno, jak mi się zdaje, wyprawiają się za 
tem na Węgry, bo moi ludzie chodzili po 
wsi i rospytywali się dobrze, ale żadnych 
skarg nie słyszeli, Więc co prawda, to pra- 
wda. A co się tknie mojej lafy, to ten opój 
Szumiło, bo się nareszcie wytrzeźwił i mó- 
wił do rzeczy, składał palce przedemną, jako 
nie nigdy o niej nie słyszał. Może to być, 
bo na coby Abraham jemu o tem powiadał, 
jak skoro płacić nie myśli. Ale ja teraz jadę 
do Sanoka, będę i w Krośnie, pokołatam 
obydwiema rękami a temu Abrahamowi do- 
brze drogę uścielę i póty ją ścielić mu będę, 
aż póki mu nie odbiorą tego urzędu; bo czy 
to słychana jest rzecz, ażeby Podstarostą 
był taki wicher w polu, co i nie wiedzieć 
kędy ugania, a jego namiestnikiem Szu- 
miło ! h ; 

Zaczem cały kubek wina duszkiem wy- 
chyli? , bo już mu w gardle skrzypiało, co 
mu się zawsze zdarzało, kiedy komu rzecz 
swoją dokumentnie wyłożył U Abrahamie 
i lafie. Więc Ilołubowski także swój kubek 
wysuszył , nie tyle z pragnienia, ile dla do- 
brej kompanii, a potem rzekł spokojnie jak 
zwykle : Oy: 4 

— Bogiem a prawdą , niewiele e! tam 
na tej lafie zależy. Jużei oswoje upominać się 
trzeba i dobrze robisz , że pukasz o to w Sa- 
noku i w Krośnie ; ale chociaż nic nie otrzy- 


masz, to ty przeto z głodu nie umrzesz. 
Skubiesz ty dobrze kupców węgierskich a i 
z naszymi żydami bardzo mądrze sobie po- 
czynasz , boć prawie haracz ci płacą, a je- 
szcze, jak słyszę, bardzo cię respektują. Sły- 
szałem także, żeś ich naszczuł na Abrahama 
i na Szumiłę, a to rzecz równie nie głupia, 
bo żydzi się kupy trzymają i swemi wpły- 
wami u wielkich dworów co chcą otrzyma- 
Ja, a nawet już i do Warszawy sięgają. Cze- 
go djabeł sam nie dokaże i gdzie już i ba- 
by posłać nie może, to jeszcze żyd w te po- 
trafi. Ty skórka na buty, mój stary Mleczko. 
Kto ciebie widzi na twoim szłapaku, nie 
dałby i trzech groszy za ciebie. Stare-to 
żołnierzysko, powiadają sobie ludzie, dali 
mu tę komendę, aby nie chodził żebrać po- 
między dwory. A ty tymczasem gospodaru- 
jesz sobie w całem państwie Ciśniańskiem 
jak w domu, chłopom chrzeisz dzieci, że wszy- 
stkie wioski nazywają cię kumem, Węgrów 
łuszczysz jako orzechy, żydów golisz bez my- 
dła i jeszcze cię za to kochają, ołaczesz i 
jęczysz że z głodu umierasz — a tymcza- 
sem jestem pewny, że gdyby dobrze poszu- 
kać, to tam w jakiejś dziurze w piwnicy 
znajdzie się pewno garnuszek pełen czerwo- 
nych złotych, a eo do tynfów, to może i 
cała solówka. 
„ , Więe Mleczko bardzo się wdzięcznie 
uśmiechnął i mówił: 

— (oś tam jest, nie ma co mówić, 
ale do solówki jeszcze daleko. Ba! ale i u 
ciebie także grosz grosza nie goni, a w tym 
tam kufrze żelaznym... 

— Mój Mleczko! — przerwie mu Ho- 
łubowski, — jużby mi też trzeba dać sto 
batogów, gdybym tu przesiedział kamieniem 
lat trzydzieści, a nie odłożył czego na sta- 
rość. 


2 


najmniej pół miliona Czechów. Wedlug ob- 
liezeń czeskich, w Wiedniu samym ma mie- 
szkać około 300.000 Czechów, chociaż urzę- 
dowy spis ludności, dokonany; w r. 1880, 


polu polityki handlowej, a na co kła- 
dli niejednokrotnie szczególniejszy na- 
cisk decydujący mężowie węgierscy, 
oraz te wszystkie koła po tamtej Stro- | wykazał ich tylko 25.000. Na mocy owych 
nie Litawy, które w należytem zrozu- | obliczeń nazwano raz Wiedeń „największem 
mieniu rzeczy, stoją wytrwale przy R ae > bo BE a zam 
NY, ; -weoierskije- | mieść) nic liczy jeszcze j ; 
zasadzie wspólnego p i kie Pewną rzeczą a że udający się licznie do 
go okręgu ełowego. Wiednia Czesi, na mocy wytrwałości, 0szczę- 
dności i pracowitości, zajęli tam bardzo waż- 
ne stanowisko, Jednakże najpoważniejsi przy- 
wódcy czescy nie życzą sobie weale, aby 
ich rodakom w Wiedniu utrudniano położe- 
nie, wciągające ich w wir walk narodowo- 
ściowych. Wiedeń z natury rzeczy jest i po- 
zostanie miastem niemieckiem, żadne daty 
statystyczne nie zmienią tego. Narody zaś 
nieniemieckie muszą się kontentować tem, 
że ich synowie, przemieszkujący w Wiedniu, 
mają tam sposobność, utrzymać swą naro- 
dowość i nie bywają wcale wynaradawiani. 
Więcej nikt żądać nie może. 

W czeskim teatrze z wielkiem powodze- 
niem, przy cenach bardzo wysokich, wystę- 
powała p. Patti. Obok baletu „Excelsior“, 
teraz główną ozdoba repertoaru stanowi zna- 
komita opera „Moefistofele* Ariga Boito, u 
rodzonego, jak wiadomo, z matki Polki. W 
nowy rok w teatrze czeskim wystąpi ros- 
syjski chór 50 śpiewaków pod dyrekeyą Dy- 
mitrego SŚlawianki-Agreniewa. Jest to ten 
sam chór, co spiewał w Berlinie i innych 
miastach niemieckich, a także w Poznaniu. 


KORESPOWDENCYE 


AAAA DDA NI 


Praga czeska, 27 grudnia. 


(XX) Od czasu wstąpienia posłów cze- 
skich do Rady państwa (1879), wytrawni 
mężowie stanu czescy zrozumieli potrzebę 
zbliżenia się do Madziarów, uspokojenia i 
powstrzymania ich od porozumienia się z 
opozycyą niemiecką. Sam dr. Rieger, skła- 
dając na bok dawne przesądy, niejednokro- 
tnie udawał się do Pesztu, aby tam w roz- 
mowach z węgierskimi ministrami i przy- 
wódcami stronnictw wyjaśnić i uporządko- 
wać obopólne stosunki. Wreszcie w grudniu 
r. z. dr. Rieger w tutejszym klubie czoskim 
wygłosił znaną mowę, w której tak dobi- 
tnie zaznaczył , że Czesi nie myślą się mię- 
szać w wewnętrzne sprawy węgierskie, a 
pragną utrzymać z Węgrami najlepsze sto- 
sunki. Rozumna ta polityka odniosła pożą- 
dany skutek. Bo rząd węgierski, wobec spraw 
cislitawskich, zachował uczciwą neutralność 
a nie popierał opozycyi. Wprawdzie Węgrzy, 
jak mi to raz mówił Jokay, jako najpewniej- 
szą rękojmię, że dzisiejszy system wiedeń- 
ski nie zagraża ich interesom, uważają fakt, 
iż posłowie galicyjsey stanowią jeden z 
głównych czynników większości parlamen- 
tarnej. Jednak, gdyby pomiędzy Czechami 
a Madziarami znowu wywiązał się stosunek 
wręcz nieprzyjazny, jaki istniał np. podczas 
ostatniego przesilenia na Wschodzie od ro- 
ku 1875—1878, łatwo przewidzieć, że Wę- 
grzy użyliby swego wpływu, aby działać 
przeciwko dzisiejszemu systemowi. Jeżeli ta 
pewność Staroczechów, którzy pragną utrzy- 
mać rządy hr. Taaffego, skłania do wielkiej 
oględności wobec Węgrów, to przeciwnie 
Młodoczesi a właściwie Narodni Listy, któ- 
re, nie pytając, co przyjdzie potem, pragną 
czem prędzej obalić rząd hr. Taaffego, co- 
raz namiętniej zaczepiają i wyzywają Ma- 
dziarów. Co chwila Narodni Listy ogłasza- 
ja równie namiętne, jak niedorzeczne arty- 
kuły przeciwko Madziarom , jakby nie mia- 
ły innego celu, tylko ten, aby Madziarom do- 
starczyć pretekstu do wystąpienia przeciwko 
Czechom i jakby nie było dość powodów na- 
kazujących jak największą oględność wobec 
innych narodów Monarchii. Ponieważ nam 
przyjaźń Czechów jest równie cenną jak przy- 
jażń Madziarów, herostratyczna ta praca 
Narodnich Listów i pomiędzy nami może 
wywołać tylko oburzenie. 

W dzisiejszym artykule „Pokrok“ do- 
wodzi, że Wiedeń nie jest miastem niemiec- 
kiem i na poparcie swego twierdzenia przy- 
tacza niektóre dane statystyczne, z których 
wnioskuje, że w dolnej Austryi mieszka przy- 


Sejmy krajowe. 


Na wezorajszem posiedzeniu dolno- 
austryackiego Sejmu miały być przed- 
łożone wnioski komisyi administracyjnej w 
sprawie zarządzeń dla położenia tamy włó- 
częgowstwu. Komisya proponuje założenie w 
Klosterneuburgu krajowego przymusowego 
domu roboczego dla 600 osób płci męskiej, 
kosztem 548.755 złr., dalej założenie zupeł- 
nie osobnego zakładu poprawczego dla 200 
młodocianych przestępców płci męskiej w 
wieku od lat 14 do 18, kosztem 145.761 zł., 
wreszcie dwóch zakładów poprawczych dla 
pozbawionych opieki dzieci od 8 do 14 ro- 
ku życia, mianowieie jednego dla 200 chło- 
peów, drugiego dla 200 dziewcząt, kosztem 
111.060 złr. i 104.593 złr. Komisya czyni 
w końcu szereg wniosków, pomiędzy inne- 
mi. aby prosić usilnie c. k. Rząd o po- 
większenie liczby posterunków żandameryj- 
skich na graniey od strony Węgier. 

Jak donoszą z Pragi do Presse, na 
sesyi styczniowej Sejmu czeskiego nie 
przyjdzie pod obrady ani wniosek dr. Tro- 
jana, ani wniosek dr. Plencra  Komisya, 
której przekazano oba powyższe wnioski, 
nio rozpoczęła jeszcze merytorycznej dysku- 
syi, a ponieważ sesyu poświąteczna potrwa 
zaledwie dni 14, przeto wprost jest niemo- 
żliwem załatwienie tak ważnej sprawy, wy- 
magającej należytego przedyskutowania w 
komisyi i przynajmniej kilku posiedzeń w 
pełnej Izbie. Ponieważ w ten sposób poli- 
tycy „ostrzejszego tonu“ zostaną pozbawie- 
ni miłej sposobności powtórzenia w Sejmie 
czeskim scen, z jakiemi debiutowali w Ra- 
dzie państwa, zamierzają powetować sobie 


to choć w części wśród rozpraw nad bndże- 
tem krajowym. 


SPRAWY MONARCHII 
(Najnowsze reformy pana Ministra wy- 
anań i oświecenia, — General kawaleryi 

baron Ramberg.) 

Presse pisze: Jak było do przewidze- 
nia, dolno-austryacka krajowa rada szkolna 
zajęła odporne stanowisko wobec projekto- 
wanych przez pana Ministra wyznań i 
oświecenia reform co do zmiany godzin 
szkolnych oraz odbywania egzaminów doj- 
rzałości i egzaminów wstępnych ( Aufnahms- 
prüfungen). Należy się jednak spodziewać, 
iż pan Minister, dr. Gautsch, nie da się 
tym sposobem odwieść od wykonania re- 
form, tak pożądanych przez publiczność i 
mających na względzie jej interes. 

— Fakt, iż zamieszkały w Zagrzebiu 
komendant korpusu, generał kawaleryi, ba- 
ron Ramberg, poczynił starania o uzyska- 
nie obywatelstwa węgierskiego i swojszczy- 
zny w Zagrzebiu i uzyskał jedno i drugie, 
stał się powodem rozmaitych komentarzy. 
Według półurzędowej Agramer Ztg. najwię- 
cej rozpowszechnioną wersyą jest ta, iż 
stanowisko bana kroackiego jest zachwiane, 
a baron Ramberg ma zostać jego następcą; 
ponieważ jednak jako czynny generał nie 
może być banem, otrzymał wskazówkę, aby 
postarał się o obywatelstwo węgierskie, 
o prawo swojszczyzny w  Kroacyi i po- 
dał się na pensyę. Przeciw takiej kombina- 
cyi występuje kategorycznie wyżej wymie- 
niony dziennik. Pisze on, iż w kołach de- 
cydujących ani na chwilę nie powstała 
myśl, aby bana czynić odpowiedzialnym za 
niesforność i ekscesa opozycyi kroackiej. 
Owszem, im gwałtowniej i niesforniej wy- 
stępowali posłowie tego obozu, tem więcej 
utrwaliło się w kołach decydujących prze- 
konanie, iż każda koncesya na rzecz takich 
żywiołów, mogłaby tylko podkopać powagę 
władzy 1 rozzuchwalić opozycyę. Br. Ram- 
berg z powodów zupełnie prywatnych i nie 
mających nie wspólnego z polityką , przed- 
sięwziął wyżej wzmiankowane starania. 


4 Berlina. 


(Przyszła sesya sejmu pruskiego. — Uzbrojenie wy- 
brzeży. — W sprawie międzynarodowej wystawy w 
Berlinie. — Zawarcie traktatu pomiędzy Niemeani 


i Zanszibarem). 

O przyszłej sesyi sejmu pruskiego, któ- 
ra ma się rozpocząć 15 stycznia, piszą ofi- 
cyalno berlińskie Polit. Nachr.: 

„Przyszła sesya sejmowa będzie kró- 
tką. Prócz budżetu oraz projeków komuni- 
kacyjnych i finansowo - politycznych. które 
mają być przedłożone, z większych organi- 
cznych spraw ma być przedyskutowaną tyl- 
ko ordynacya państwowa i prowincyonalna 
dla Westfalii. Rozprawy nad temi ordyna- 
cyami połączone będą z wielkiemi trudno- 
ściami, chociaż większa część kwestyj za- 
sadniczych już załatwioną została przy od- 
nośnych obradach nad takiemiż ordynacyami 
dla Hanoweru i Hesyi Nasawii. Być także 


— Prawda-to prawda, — odpowie Mle- Na co _ Hołubowski, ochłonawszy, rzekł 
cako, — główna rzecz siedzieć na jednem | mu spokojnie : l n 
miejscu a nie włóczyć się po wszystkich gd Już ja tam wierzę, że kiedy dzban 
krajach świata, jakośmy to Za młodu robili. , miodu do Iba nalejesz a siedzisz w karczmie 
Na jednem miejscu i kamień obrośnie. Ale ji patrzysz, jak twoi dragoni gżą sięz moło- 
to człowiek zbiera i zbiera, a sam nie wić | dycami, to ci się marzy i to i owa: ale żeby 
dla kogo.... z tego była progenitura.... || 

To mówiąc, westchnął i spojrzał z pod I znowu się głośno roześmiał. A Mleczko 
oka na Hołubowskiego. A Ilołubowski spoj- | spytał raz jeszcze : 
rzał także na niego, wytrzymał chwilę, a 
potem trącił go łokciem i rzekł mu do 
ucha : 

— Mam ja moje chłopczysko. 


jaciel, , "m 
- Ot dałbyś pokój a raczej pilnował- 
byś swoich dragonów, bo już i tak za wiele 
aa ; "m gadają. Niech-no Biskup « si 
Więc Mleczko spojrzał znowu na nio- d tom gadają SAARE ki Rie Ki 
takim wzrokiem, jak gdyby mu się śmiać | VI %0 UZO AKCE PIWA ea |--IE 
T iat 0: kP: 25 Acoztej strony — podorwie Mlecz- 
RE s, r a EA |ko — to nie mi nie będzie. Bo powiem to- 
| — Ej Uolubowski: ty i h T ile bie, chociaż mi to rzecz bardzo dziwna, że 
to T chyba puknąć od śmiechu. wiele | i inni temu nie wierzą... | 
jemu : . Zaczom poprawił się na siedzeniu i tak 
— Ot jakoś będzie temu lat koło dwa- | mówił dalej: 
Ra AE : | mówił dalej : 
dzieścia i pięć, kiedy się to przyplątało.... | Bo jak się to stało a mój dragon 


A wtedy Mleczko machnął ręką przed ; Pietraszek, co to go znasz, bo i tutaj jest | 


sobą i rzekł: |ze mną, wyłożył mi rzecz i przypomniał, 
— To tam o tem i gadać nie warto | gdzie, jak i kiedy, więc mnie ruszyło su- 
A potem on znowu Hołubowskiego tra- | mienie. Powiedziałem sobie: już ja tam tę 
cił łokciem i szeptnął mu w ucho: psotę wedle możności nagrodzę, ludzie mi 
— I u mnie jest także chłopczysko. | jakoś przebaczą, bo przecie wiedzą, że żoł- 
Więc teray znów Iłołubowski wpatrzył | nierzowi należy się zawsze wyrozumiałość, 
się w niego i także mu się śmiać chciało, |ale czy pan Bóg przehaczy ? — Przed ru- 
i spytał: skim xiędzem spowiadać się nie chciałem, 
— A temu wiele ? bo naprzód nie moja to wiara. A potem ten 
Na co mu Mleczko odpowiedział z try- | pop żyje za pan brat a chłopami i pije z 
umfem : nimi, że nieraz po pod ramiona odprowadzają 
— Jeszcze przy piersi. | Jegomośei do domu, więc-by to z tego jeszezo 
A wtedy Ilołubowski już weale puknat | mogły być plotki. Tak pojechałem do Hoczwi 
od śmiechu i zawołał z ruska: ji uprosiłem sobie xiędza Kantora, żeby mnie 
— Na seło ludyj duryty, panie kapi- | wyspowiadał, Zrobił to dla mnie w swej 
tanie ! ale nie mnie starego óćwika. í łasce, chociaż, jak wiesz, tylko samych pa- 
— Jakto? nie wierzysz? — zawołał | nów spowiada, a i od tego jeszcze się Wy- 
Mleczko. į mawia, bo i mnie samemu raz był powie- 


Więc nie wierzysz ? u ty mój przy-, 


dział te słowa: — Kiedy wyspowiadam dzie- 
sięciu szlachcieów, to sypiać nie mogę po 
nocach, bo mi się zdaje, że jestem tak ob- 
ładowany cudzemi grzechami a przeklęctwa- 
mi ukrzywdzonych, żeby mnie jeno jako o- 
wego ofiarnego kozła wypędzić w puszczę. — 
Ale dla mnie to zrobił, bo łaskuw jest na 
mnie, chociaż coś sobie mruknął pod nosem 
a nawet rzekł: — Już to tam jakiś śmier- 
telny grzech musisz mieć na sumieniu, kiedy 
aż do mnie przychodzisz. — Więe kiedym 
,ukląkł przy konfesyonale i zacząłem mu 
grzech mój spowiadać, słuchał mnie trochę, 
(lecz kiedy zrozumiał, srodze się na mnie 
| obruszył i krzyknął: Błaźnie! — Mnie mro- 
wie przeszło i spojrzałem na niego przez 
kratkę. A on: Błaźnie! powiada, tonie dość 
że świat tumanisz twoją rzekomą obrona 
granie, jeszcze i mnie będziesz tumanił? 
Precz, mi stąd od konfesyonału! Przez trzy- 
dzieście dni będziesz mi pościł a suszył po 
dwa dni w tygodniu — a do spowiedzi po- 
szlij twoich dragonów! — Zaczem wstał za- 
raz i wyszedł z kościoła a na mnie nawet 
nie spojrzał. Szczęściem że potem zjechał 
do mnie na niedźwiedzie i był na mnie ła- 
skaw jak zawsze a o tej spowiedzi cale nie 
wspominał. I cóż ty na to, mój Hołubowski ? 

A Iołabowski rzekł na to sztucznie : 

— Ja trzymam z xiędzem Kantorem i 
radzę tobie, ażebyś posłał do spowiedzi two- 
jego Pietraszka. 

Tak sobie gawędzili obadwa starzy. 
A tymczasem już noc zapadła głęboka, sierp 
młodego xiężyca z pomiędzy chmur się wy- 
chyli, stróże noeni zaczęli wołać: Ostrożnie 
z ogniem! bo już i pierwszy kur zapiał — 
a panu Rafała jak niema, tak niema. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


może, że, skutkiem projektów dla cesarstwa, 
w czasie trwania sesyi sejmowej okaże się 
potrzeba przedłożenia i jej nowych jeszcze 
projektów, a zwłaszcza co do udziału Prus 
w budowie wielkiego kanału, mającego po- 
łączyć morze Niemieckie z Bałtykiem.“ 

Nat. Ztg. twierdzi, iż mylnem jest, 
jakoby wykonanie owego wielkiego kanału 
pozostawało w ścisłym związku z szeregiem 
nowych uzbrojeń wybrzeżnych. Sprawa o- 
brony wybrzeży niemieckich od dawna już 
jest przedmiotem szczególniejszego zajęcia 
ze strony decydujących kół wojskowych, a 
od lat kilku istnieje tak zwana komisya o- 
brony krajowej pod przewodnictwem cesa- 
rzewicza, która poezyniła już obszerne pro- 
pozycye. Nie należy przeto kwestyi uzbro- 
jeń łączyć ze sprawą kanału. 

sprawie wystawy powszechnej w 
Berlinie, która ma być urządzoną w r. 1888, 
piszą z kół przemysłowych: 

„Nie ulega watpliwości, że Paryżanie 
urządzają w r. 1889 wystawę powszechną. 
Skutkiem tego wystawa powszechna w Ber- 
linie, urządzona rok przedtem, jeżeli ma 
odnieść jaki skutek, musi być nadzwyczaj 
okazałą i znakomitą w najdrobniejszych na- 
wot szczegółach. Taka wystawa musi natu- 
ralnie kosztować ogromne sumy. Jeżeli bo- 
wiem ostatnia berlińska wystawa kosztowa- 
ła krocie, to wystawa w r. 1888 pochłonie 
miliony, które się nie wrócą. I któż ma po- 
nieść tak ogromną ofiarę, czy samo miasto 
tylko? Prawie wszysey przemysłowcy i 
wszyscy inni rzeczoznawcy zpadzają się w 
tem, że jedynie tylko fachowe wystawy 
przynosza rzeczywistą korzyść przemysłowi 
i handlowi. Fachowe też wystawy cieszą 
się także i pod finansowym względem za- 
wsze pomyślnym rezultatem, a wielkie wy- 
stawy powszechne wykazywały zwykle o0- 
gromne niedobory. Główną korzyścią każdej 
wystawy ma być podniesienie przemysłu i 
pokazanie zagranicy rozwoju i stanu krajo- 
wego przemysłu. Dlatego powinna być zwie- 
dzaną głównie przez zagranieznych kupców 
i przemysłowców. Tymczasem przemysło- 
wcy i kupcy zwiedzają najchętniej wystawy 
fachowe, które im największe przynoszą ko- 
rzyści, a unikają wystaw powszechnych, na- 
uczeni doświadczeniem, iż na nich najmniej 
nauczyć się można. To też chociażbyśmy 
byli jak najdumniejszymi z naszych Niemiec, 
mimo to nie będziemy mogli zaprzeczyć te- 
mu, iż wszyscy wiedząc o wystawie w roku 
1889 w Paryżu, na nią grosz swój zao- 
szczędzą i mało go wydadzą w Berlinie w 
roku 1868, gdyż Paryż ma zawsze większą 
siłę atrakcyjną, niżeli Berlin.“ 

Nordd. Allg. Ztg. pisze: „Według u- 
rzędowych wiadomości z Zanzibaru, podpi- 
sany został na pokładzie okrętu „Bismarck“, 
traktat handlowy między cesarstwem nie- 
mieckiem i sułtanem Zanzibaru. Dokument 
ten przywiezie oficer marynarki, który już 
wyjechał z Zanzibaru. Spodziewać się na- 
leży przedłożenia tego traktatu Radzie związ- 
kowej i parlamentowi. Rokowania rozpoczęły 
się w końcu października. Prowadził je ze 
strony Niemiec kontr-admiral Knorr i tym- 
czasowy konsul generalny Travers. W sku- 
tek uprzejmości i przychylności sułtana u- 
kończyły się one pomyślnie. Traktat zawiera 
szereg nowych i ważnych przepisów, w któ- 
rych uwzględniono mianowicie życzenia za- 
interesowanych w tej sprawie firm handlo- 
wych hamburskich. Uwzględniono także in- 
teresa, powstałe z zakupna wschodnio-afry- 
kańskiego stowarzyszenia o tyle, że niektóre 
dla zostających pod opieką Niemiec obsza- 
rów przeznaczone artykuły, jak n. p. ma- 
szyny rolnicze, narzędzia, materyały do ko- 
munikaeyi kolejowej i tramwajowej będą zu- 
pełnie wolne od cła importowego. Według 
tego spodziewać się należy, że dzieło po- 
koju, które przyszło do skutku dzięki takto- 
wii oględności dowódzcy eskadry, przyczyni 
się do zawiązania stosunków między mo- 
narchami cesarstwa niemieckiego i Zanzi- 
baru i stanie się bezpieczną podstawą dla 
handlu niemieckiego i niemieckich przed- 
siębiorstw kolonialnych w Afryce“. 


Niepokojące stanowisko Grecyi. 


Do Pol. Corr. piszą z Konstantynopo- 
la: „Tutejsze koła polityczne, jakkolwiek u- 
wagę ich pochłania kwestya bułgarska, zaj- 
mują się niemniej żywo postawą, którą za- 
jęła Grecya. W przeszłym tygodniu odbyła 
się na Porcie rada ministeryalna, poświęco- 
na wyłącznie tej kwestyi. Rada admiralieyi 
odbywa codziennie posiedzenia, ażeby zło- 
żyć plan operacyjny w razie wojny z Gre- 
cyą. Tutejszym kołom politycznym wydaje 
się rzeczą trudną do pojęcia, jakim sposo- 
bem mogliby się Grecy odważyć podejmo- 
wać wojnę, wobec nagromadzonych u gra- 
nie silnych korpusów tureckich, jakoteż 
przedsięwziętych zarządzeń dla obrony za- 
toki saloniekiej. Sądzą tu wszakże, iż Gre- 
cy łudzą się nadzieją, że Europa podobnie 
jak w serbsko-bułgarskim zatargu, dopomo- 
że do spiesznego ukończenia wojny i będzie 
gotową do wzmocnienia hellenizmu na pół- 
wyspie w celu postawienia zapory pansla- 


wizmowi. Utrzymują, że dyplomacya grecka 
przy gabinetach europejskich z wielką gor- 
liwością pracuje nad interesami i życzenia- 
mi Grecyi, a zarazem podnosi, że pierwo- 
tnie tak na kongresie berlińskim, jakoteż i 
na konferencyi, która miała wydać opinię o 
terytoryalnych pretensyach Grecyi do Tur- 
cyi, przyznawano Grekom Janinę i że u- 
chwałę tę usunięto jedynie skutkiem sta- 
nowczego oporu Turcji. , 

„Co do sposobu i terminu rozpoczęcia 
wojny przez Grecyę, przypuszczają dwie o- 
koliczności. Według jednej, byłoby planem 
Greków poczekać na rozbrojenie Turcji, że- 
by potem wyprawić uzbrojone bandy do E- 
piru celem podburzenia ludności, Według 
drugiego przypuszczenia. Grecya wypowie 
Turcyi wojnę natychmiast, skoro przyjdzie 
do skutku uzuanie unii bułgarskiej, ale w 
takim razie ograniczy się głównie do ope- 
racyi na morzu, w nadziei, że Mocarstwa nie 
ozwolą Turcyi wkraczać zbrojnie na tery- 
toryum greckie. f 

„To pewna, że w kołach tureckich o- 
becnie nie istnieją żadne obawy z powodu 
kwestyi bułgarskiej i że niepokoi tylko sta- 
nowisko Grecyi. Urzędowe greckie osobisto- 
ści w Konstantynopolu wyrażają nadzieję, 
że nastąpi rozwiązanie pokojowe. Pogło- 
skom rozpowszechnionym o zerwaniu do- 
brych stosunków grecko-tureckich, 4 powo- 
du nieporozumień, wywołanych stanowiskiem 
greckiego konsula w Kanei, zaprzeczają tu 
stanowczo. Grecy, starają się nawet przeko- 
nać, że generalny gubernator Krety, p. Sa- 
vas basza, odnowił stosunki z p. Żygomala. 
Ale mimo owych zapewnień, nie podlega 
wątpliwości, że Porta zwraca nader baczną 
uwagę na agitatorską działalność Greków 
na Krecie. Utrzymuje się także pogłoska, że 
Grecya za odstąpienie Krety, chce Turcji 
ofiarować odszkodowanie pieniężne. Zdaje 
się, że Porta, mimo swej nędzy finansowej, 
nie przyjęłaby podobnego układu.“ 


Pa enea ae eaaa 


Zatarg finlandzko-rossyjski. 

Polit. Corresp. donosi z Helsingfors : 
„Jeszcze w ciągu ostatniego lata, gdy ce- 
sarz rossyjski bawił w Finlandyi, a SZCZe- 
gólniej po przeglądzie świeżo utworzonych 
pułków finlandzkich w Willmanstrand, ro- 
zeszła się pogłoska, że car Rossyi a wielki 
książę Finlandyi, wyraził Życzenie, ażeby 
co roku do ćwiczeń w Krasnem Siele po- 
woływano kilka batalionów  finlandzkich 
Miana podówczas za bezpodstawną pogłoska, 
zdaje się obecnie sprawdzać. Niedawno 
otrzymały wszystkie finlandzkie dzienniki 
poufne pismo od naczelnej władzy cenzu- 
ralnej, w którem doniesiono im o zakazie 
generalnego gubernatora Finlandyi, gene- 
rała hr. Heiden , ażeby o powyżej przyto- 
czonej sprawie nie czyniły żadnej wzmian- 
ki. W kołach zaś dobrze poinformowanych 
twierdzą, że sprawa ta była już przedmio- 
tem narady w najwyższych sferach rządo- 
wych Nieznany jest jeszcze wprawdzie spo- 
sób jej załatwienia , lecz twierdzą, że car 
stanowczo miał powiedzieć, iż w przyszło- 
ści nie życzy sobie nie słyszeć o wojskach 
finlandzkich, jeżeliby nie mógł tych wojsk 
wzywać do ćwiczeń w obozach rossyjskich. 

„We wszystkich zaś kołach finlandz- 
kich poczytują zamiar ten za niemożebny, 
ponieważ, jak twierdzą, byłoby to w jaskra- 
wej sprzeczności z duchem  finlandzkiej 
ustawy o obronie krajowej. Ażeby to zro- 
zumieć, należy uczynić wzmiankę , że pier- 
wszy paragraf pierwotnego projektu ustawy 
o obronie kraju, przedłożonego sejmowi 
finlandzkiomu na sesyi w r. 1577 do 1878, 
zawierał następujące słowa: „Sita wojskowa 
Finlandyi ma na celu obronę tronu ı pań- 
stwa“. Sejm jednak sprzeciwił się takiej 
stylizacyi i wstawił wyrazy zamiast „pań- 
stwa“ „obronę ojczyzny* Miało to ozna- 
czać, że wojska finlandzkie mogą być użyte 
tylko do obrony tronu wielko-książęcego 1 
ziemi, w ścisłem pojęciu ojezystej. Car i 
wielki książę Finlandyi zgodził się na tę 
zmianę, 1 


paragraf I rzeczonej ustawy 
brzmi w istocie tak: „Siła zbrojna Finlan- 
dyi ma na celu obronę tronu i ojczyzny a 
tem samem przyczynia się także do obrony 
carstwa*. Z wielkiem tedy zaniepokojeniem 
oczekują tu na rozwiązanie tej sprzeczności 
w zapatrywaniach.* 
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— P. Józef Zaleski, c. k. podpułko- 
wnik, przeniesiony z Gródka do Lwowa, że- 
gnany był w Gródku, jak nam donoszą. przez 
całe obywatelstwo tamtejsze Z niekłamanym i 
serdecznym żalem, Wszystkie stany i korporacye 
brały udział w tej owacyi a na pożegnalnej 
uczcie, którą urządzono w dniu 24 b. m., da- 
wano wyraz uczuciom ogólnego poważania i 
sympatyi, jakie p. podpułkownik powszechnie 
sobie zjednał uprzejmością i pełnem taktu po- 
stępowaniem. 


— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się jutro, we środę, o godzinie 6 


3 


wieczorem. Na porządku dziennym między in- 
nemi. sprawa rozpisania i poboru gminnego 
podatku czynszowego (uchwała druga); wniosek 
względem odpisania należytości, przypadającej 
funduszowi gminy od parafian gr. kat. cerkwi 
pod wezwaniem Św. Paraskewy; organizacya 
służby leśnej, tudzież sprawa regulacyi poborów 
służbowych nadleśniczego. P. prezydent miasta 
uprasza pp. radnych o wezesne przybycie na 
posiedzenie. 

— W zamian za rozsyłanie biletów 
z życzeniami noworocznemi, pp. profesorowie 
szkoły politechnicznej złożyli 20 zł. na lwow- 
ską bursę dla synów nauczycielskich. 

— Z Brzeżan nam donoszą: W dniu 
20 grudnia obchodzono tu %0-letnią rocznicę 
służby tutejszego c. k, Starosty pana Mateusza 
Mauthnera, a uroczystość ta świadczy, że jubi- 
lat na trudnem stanowisku urzędnika politycz- 
nego, pracująć ku zupełnemu zadowoleniu władz 
Przełożonych, zjednał sobie uznanie i sympatyę 
ogółu. Liczne gratulacye składane zewsząd 
czejgodnemu jubilatowi były szczerym wyrazem 
uznania i życzliwości, jakie przez taktowną 
działalność podczas  dziesięcioletniego pobytu 
w Brzeżanach, umiał on sobie zaskarbić w ser- 
cach obywateli całego powiatu. To też w dniu 
tym  pospieszono zewsząd z życzeniami, i tak: 
grono urzędników e. k. Starostwa, składając 
w upominku piękny album ze swojemi fotogra- 
fiami, reprezentacya wojskowości, członkowie 
rady powiatowej, wręczając adres w pysznej o- 
prawie i pierścień pamiątkowy, reprezentacya 
gminy, dyplom nadający p. Mauthnerowi oby- 
watelstwo honorowe miasta Brzeżan, grono u- 
rzędników sądowych, prokuratoryi państwa, pro- 
fesorów gimnazyalnych, notaryusz, adwokaci, 
dalej dyputacya Towarzystwa kasynowego urzę- 
dniczo-oficerskiego, wręczając równie dyplom na 
honorowego członka tegoż kasyna, straż ognio- 
wa ochotnicza, mieszczanie, ofiarując puhar 
srebrny, a wreszcie wiele osób prywatnych, 
przyjaciele i znajomi, z pomiędzy których kółko 
myśliwskie, składając życzenia przy odgłosie 
trąbki, przyniosło w upominku bardzo misterną 
w miejscu wyrobioną kasetkę na cygara. O godz. 
2 zaproszono jubilata na wspólną ucztę, urzą- 
dzoną za inicyatywą Rady powiatowej w lokalu 
tejże, w której brały udział reprezentacye władz 
miejscowych, okolica i wojskowość. Tu pierwszy 
wniósł toast Prezes Rady powiatowej, w którym 
podnosząc doniosłe zasługi jubilata, zaznaczył 
w pięknych słowach stosunek obecny władz 
rządowych i autonomicznych, które idąc zgodnie 
i wspierając się nawzajem, urzeczywistniają myśl 
ustawy i przyczyniają się z dniem każdym do 
rozwoju i dobrobytu kraju. 

— Koncert pożegnalny Wandy Pal- 
tinger z uprzejmym współudziałem pani Anny 
Boczkay, dyrektora Marka i p. Tyberga, odbę- 
dzie się w poniedziałek, dnia 4 stycznia 1886, 
w sali towarzystwa Frohsinn. Program składa 
się z utworów : Beethowena, Mozarta, Bacha, 
Chopina, Mikulego, Brahmsa, Dessauera, Denza, 
Sehumanna, Rubiusteina i Liszta, 

— W kasynie miejskiemm odbędzie 
się we czwartek, dnia 31 b. m., z powodu za- 
kończenia starego roku, promenade-koncext, po- 
czem nastąpią tańce. Początek o godzinie 8 
wieczór, Wtsęp jak zwykle. Lista otwarta. Bi- 
lety wydawane będą we czwartek do godziny 
4 po południu. 

— Z „Sekoła* Iwowskiego. Przerwa 
w ćwiczcuiach, spowodowana układaniem po- 
sadzki parkictowej w sali gimnastycznej, trwała 
do dnia dzisiejszego. Owiezenia rozpoczną: 
się jutro, we środę, dnia 80 b. m. — Nowa 
posadzka ułożoną została głównie ze względów 
hygienicznych i zapobiegać będzie  kurzowi, 
który dotąd podczas ćwiczeń z podłogi wycho- 
dził, Dyrekcya towarzystwa ogłasza przytelm, 
iż kurs gimnastyki dla kobiet otwarty będzie 
od 1 lutego 1586. Zgłoszenia przyjmuje i bliž- 
szych szczegółów udziela kancelarya towarzy- 
stwa we własnym gmachu przy ulicy Zunoro- 
wieza, W godzinach wieczornych od 6 do 8. 

— Kapli a biskupia w pałacu ks, bi- 
skupa krakowskiego, jak donosi (zas, wegła 
przedwczoraj częściowemu spalenin. Ogień, który, 
jak się zdaje, powstał z pękniętej lampki, zdo- 
tano stłumić dość wcześnie, jednak ozdoby ka- 
plicy, obrazy, ołtarz i draperye zostały uszko- 
dzone. Ogień ngasiła służba ks. biskupa, który 
pierwszy dostrzegł powstający pożar.. 

— Kronika łowiecka. Na wilijnem 
polowaniu w Krzeszowicach, majątku hr. Ar- 
tura Potockiego, nadło 180 sztuk zwierzyny. 

|, Ech» mnzyczne. Ostatni przed- 
świąteczny numer Echa muzycznego, teatralne- 
go 1 artystycznego, wychodzącego w Warszawie 
pod umiejętną redakcyą pp. Aleksandra Rajch- 
mana i Jana Kleczyńskiego, odznacza się boga- 
tą i pod każdym względem interesującą treścią, 
8 mianowicie zawiera następujące artykuły: Pa- 
wek Giacometti (z portretem) przez Waleryę 
Marrenć, Wcześnie (wiersz) przez Or. — ota. Z 
chłopskiej sfery, obrazek sielski, p. T. T. Jeża. 
Przegląd literacki p. Kazimierza Kaszewskiego. 
Współcześni estetycy polscy : Piotr Chmielow- 
ski, przez Józefa Kotarbińskiego. — Szach i mat, 
komedya p. Józefa Blizińskiego. Z wystawy 0- 
brazów. — Międzynarodowy kongres w sprawie 
dyapazonu, p. Jana Kleczyńskiego. Gralerya syl- 
wetek teatralnych: Henryka Ładnowska przez 
Omegę. Kronika (Teatr. Muzyka. Sztuki pla- 
styczne. Rozmaitości), Fejleton : „Georgetta", 
nowa komedya Wiktoryna Sardou, przez S. — 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 29 grudnia 1885. 


Z Nowym Rokiem, redakcya „Echa“ zapowie- 
działa wiele nowych działów w swem piśmie, 
a między innemi szereg sylwetek nowelistów i 
nowelistek polskich spółczesnych z portretami, 

— Wypadek na scenie. Podczas przed- 
stawienia Teodory, Sardou, w teatrze krakow- 
skim, w sobotę, w scenie aktu czwartego, kiedy 
Teodora zabija Mareellusa, pani Hofmanowa, za- 
dając cios sztyletem p. Janowskiemu, lekko go 
zadrasnęła. W tej samej chwili, gdy przerażona 
spełnionym czynem, cofa się Teodora i opiera 
o stół, włosy rudej peruki zajęły się od świe- 
cznika. Powstał szmer w sali, lecz nikt słowa 
nie powiedział, a z artystów, będących na sce- 
nie, nikt nie wiedział co się stało. Chwila by- 
ła istotnie podwójnie tragiczną, gdy nareszcie 
jedna z pań zawołała z loży: „włosy!“ Wte- 
dy dopiero pani Hofmanowa domyśliła się, co 
się dzieje i jednem przyciśnięciem ręką stłumi- 
ła płomień Ani na minutę nie przerwał ten 
wypadek przedstawienia, artystka nie zatrzyma- 
ła się w najdramatyczniejszym ustępie. P, Ja- 
nowski zaś, który grał Marcellusa i leżał po- 
walony o ziemię, czując zadraśnięcie sztyletem, 
mniemał, że szmer i całe zajście odnosi się do 
niego. W niedzielę zaś na drugiem przedstawie- 
niu, w chwili, w której kat przykłada ogromny 
miecz do gardła Andrensa, pewien małoletni 
widz tak się w krzesłach przeraził, że zawołał 
„O dla Boga!“ ale tak przejętym głosem, że 
cała sala zadrżała, 

$ Ruch telegraficzny. Na liniach ga- 
licyjskich w przeciągu miesiąca listopada 1885 
roku nadano depesz, a mianowicie: rządowych 
bezpłatnych 9, w służbie telegrafu 937, zapła- 
conych rządowych i prywatnych 37.186. Nade- 
szło depesz mianowicie: rządowych bezpłatnych 
9, w służbie telegrafu i kursa giełdy wiedeń- 
skiej 5.350, zapłaconych rządowych i prywa- 
tnych 39.636. Przetelegrafowane 122.127 de- 
pesz. Przeszło zatem przez linie galicyjskie de- 
pesz 205.294. 

— Zapiski policyjne. Skradziono 
parę zł. kólezyków dyamentowych wr. 120 zł. 
dwa damskie płaszcze z grubego czarnego su- 
kna z niebieską podszewka, na piersiach z ma- 
łemi rogowemi guzikami we dwa rzędy, ezar- 
nemi koronkami ubierane wr. 45 zł., złoty kry- 
ty zegarek męski na 20 kamieni z 18to karat. 
złota wr. 180 zł. z kółeczkowym łańcuszkiem 
ze złota 14to karatowego z zł. wisiorkiem pie- 
czątkowym o zielonym, czerwono nakrapianym 
kamyku z grawirowaną podkową dookoła a po 
środku z końską głową wr. 75 zł., złoty kryty 
zegarek ze złotym łańcuszkiem, w którym bra- 
knie kilku ogniwek, wraz ze złotym kluczykiem, 
wr. 180 złr. Zgubiono: sr. kólczyk, krągłej 
formy z rozetką dyamentową, i dwoma wisior- 
kami, każdy o jednym dyamenciku wartości 
30 złr.; złoty kólczyk z zielonym  kamy- 
kiem, z perełkami dookoła tegoż; 28go b. 
m. walizkę, która zawierała warkocz; czarny 
kołnierz, zimowy damski kapelusz, dwie koszu- 
le męskie, starą kamizelkę i 8 par kiełbasek 
wr. 17 zł; kuferek podróżny płócienny okuty za- 
wierający surdut ciemno bronzowy kamgarnowy, ta- 
ką kamizelkę, czarne spodnie, prześcieradło, zna- 
czone lit, K. 7., czarny damski kaftanik, drugi 
biały, medalion sr. pozłacany, szezotkę do su- 
kien, dwa kołnierzyki męskie, podanie p. Ka- 
rola Zygmuntowskiego, war. do 50 złr.; 10 klu- 
czyków na stalowem kółku, zastawuiczą kartkę 
ruskiego banku do l, 02.808 na sr. zegarek 
za |. zł. zastawiony, a drugą Zakł, zastaw. kredyt. 
z dnia 44 b. m. na kryty sr. zegarek ze se. 
łańcuszkiem za 3 złr., zastawiony. Znaleziono : 
na ul. Piwowarskiej damski kołnierz z piżma- 
ków; zastawnicze kartki, Zakładu zast. i kred. 
z logo b. m. do 1, 21.848 na złotą obrączkę, 
dwa pierścionki i broszkę, za 6 złr., a drugą 
banku kraj. z dnia 80go listopada b. r. do l. 
20.284 na sr. kubek i grahek za 7 złr. za- 
stawione, 

t Zmarli w ostatnich dniach: w Szczu- 

rowy Jan Szafer, żołnierz wojsk polskich z r. 
1831, przeżywszy lat 71; w Warszawie Miko- 
łaj Wisłocki, znany szerokim kolom amator ar- 
cheolog i właściciel wspaniałego zbioru starych 
monet i drogich kamieni, % których, parę lat 
temu, piękną kollekcyę staroświeckieb pierścieni 
z herbami szlachty polskiej ofiarował Akademii 
krakowskiej. 
Kronika podróży. Ziomek nasz, 
p. Piasecki, znany sinolog, otrzymał z rossyj- 
skiego ministerynm spraw wewnętrznych fun- 
dusz na podróż do Chin. Wyprawa ma być 
urządzona w kwietniu, głównie w celach prze- 
mysłowo - handlowych. 

— Pablo Sarasate, znany i u nas 
z koncertów znakomity avtysta-skrzypek, przy- 
był w tych dniach do Berlina i został zapro- 
szony do pałacu cesarskiego, gdzie w obecności 
rodziny monarszej wykonał kilka kompozycyj. 
przyjętych z prawdziwym entuzyazmem przez 
dostojnych słuchaczy. ; 

— Franciszek Liszt, jak się dowia- 
duje Kur. Por. z wiarogodnego źródła, przy” 
być ma w marcu na parę dni do Warszawy, 
zkąd się uda do Petersburga, zaproszony tam 
do kierowania dwoma wielkiemi koncertami na 
cele dobroczynne. 

— Sławny podróżnik Stanley przy- 
był przeszłego tygodnia do Brukseli i stanął 
w królewskim pałacu. Po audyeneyi użkróla, p, 
Stanley został zaproszony wraz z osobami, które 
mu towarzyszyły, na wielki obiad dyplomatyczny, 
dawany w pałacu na cześć ambasady Niebie- 


skiego Państwa. Ośmdziesiąt osób brało udział 
w tym wspaniałym obiedzie, 

— Woejna, dramat pp. Erekmann-Cha- 
trian, o którym wspominaliśmy w przedosta- 
tnim numerze, został już przedstawiony w tea- 
trze Chatelet. Krytyka odmawiając sztuce tej 
głębszej wartości, przyznaje, że utrzymać się 
może dzięki wspaniałym dekoracyom i pewnym 
zaletom scenicznym. Jednym z głównych boha- 
terów sztuki, jest Polak, nazwiskiem Ożyski. 

— Kradzież mannskryptów. W Rzy- 
mie aresztowano handlarza książek, nazwiskiem 
Rossi, który jest podejrzany o  wspólnietwo 
w wielkiej kradzieży cennych manuskryptów, 
popełnionej w bibliotece Wiktora Emanuela. 
Rossi miał ułatwiać sprzedaż tych manuskryptów 
za granicę Wł»ch. 

— W sądzie okręgowym w Peters- 
burgu rozpoczął się w tych dniach proces 11 
osób, które wynajmowały mieszkanią na odle- 
glejszych ulicach Peterburga i następnie je pod- 
palały w celu otrzymania premij asekuracyjnych. 
Na czele tej bandy znajdował się Finlandczyk 
Wilberg, 

— Okropnej zbrodni widownią było 
w tych dniach miasteczko Hamm w Niemczech, 
Były konduktor kolejowy, a obecnie kramarz 
Muekelmamn, w przystępie szału, jak się zdaje, 
zamordował swoją żonę i pięcioro drobnych 
dzieci „ażeby — jak się wyraża — nie biedo- 
wały, kiedy ja umrę“. Okropny ezłowiek sam 
się oddał w ręce policyi. 

— Samobójstwo spiewaczki. Depe- 
sza z Kołoszwaru doniosła nam, że dnia 23 b. 
m. otruła się tam sinkiem potasu młoda spie- 
waczka opery, panna Aranka Sziklai, Popełniła 
ona samobójstwo bezpośrednio po „przedstawie- 
niu opery Lalla Rhouk, w której, jako 
Miraa miała świetne powodzenie. Wzruszenie, 
doznane w czasie tego występu, a jak się zdaje 
także Żal do narzeczonego, że nie chciał przy 
niej pozostać przez święta w Kołoszwarze, były 
powodem ataku nerwowego, który młodej tej o- 
sobie dał truciznę do ręki. 

— Do bandy opryszków należał ko- 
misarz policyi neapolitańskiej Tycyan Romano. 
Skradł on z archiwum policyjnego 50 aktów 
w sprawach osobistych i album fotografii ró- 
żnych bandytów, poczem uszedł. Policya jest 
z tego powodu w wielkim kłopocie. 

— Skandal w New - Yorku. Piszą 
z tego miasta, że generał Shaler, prezydent 
rady sanitarnej new -yorskiej, i komendant 1 
dywizyi gwardyi narodowej, został aresztowany 
pod zarzutem przekupstwa w sprawia nabywa- 
nia gruntów pod budowę zbrojowni dla gwar- 
dyi narodowej, Ma być rzeczą stwierdzoną, że 
generał Shaler przyjął pieniądze od przedsię- 
biorcy Wilsona, przyrzekłszy mu swoją pro- 
tekcyę w pomienionej sprawie. Oprócz tego, 
jeszcze dwa innę dowody winy, choć nie tak 
ważne, ciężą na generale Shaler. Skandal jest 
tem większy, ile że oskarzony zajmował w New. 
Yorku wybitne stanowisko towarzyskie. 

— Mgła w Paryżu. D. 1% grudnia 
stolica madsekwańska przedstawiała ciekawy 
widok. W niektórych częściach miasta, mgła 
była tak gęsta około 9 godziny rano, że o dwa 
kroki nic widać nie było. Powozy postępowały 
stepo, lub wcale mie jeździły, furmani szli 
piechotą, prowadząc konie po omacku prawie. 
Najgęstsza mgła panowała w okolicach ulicy 
Rivoli, i w ogóle nad brzegiem rzeki. 

— Wiejska medycyna w Ameryce. 


Ulice miasteczka Peninsula, o kilka mil od 
Akron (Ohio), były temi dniami ogromnie o- 
żywione. Cała ludność była w ruchu, usiłując 


połączonemi siłami przywrócić do życia pewne- 
go człowieka otrutego przez pomyłkę. Tym 
człowiekiem był  czierdziestoletni Niemiec . 
Antoni Pfaus. Posłał był do apteki po chi- 
ninę, i dano mu przez omyłkę morfiny; Pfaus 
zażył pięć gramów tej trucizny, której skutek 
niedługo się okazał, Doktorowie wezwani, za- 
pisali silne środki przeciwdziałające , które jednak 
nie wiele pomogły. Noe całą przebył w okrop- 
nych męczarniach, a źrewce tak mu się roz- 
szerzyły. że prawie oczu widać nie było. Swi- 
tem posłano po innych doktorów do Akron. 
Skoro ci przybyli do Pemmsula, dziwny widok 
przedstawił! się ich oczom. Wszystkie- roboty w 
miasteczku były wstrzymane, jak w dniu świą- 
tecznym, a wszyscy mieszkańcy wraz z kobie- 
tami i dziećmi wylęgli na ulice. Dwóch silnych 
obywateli biegało ulicą mającą pół mili dłu- 
gości, trzymając pod ręce i ciągnąc za sobą nie- 
przytomnego chorego. Skoro wrócili na miejsce 
zkąd biegać zaczęli, zostali zastąpieni przez 
dwoch drugich, którzy zaprzęgali się do nie- 
szczęśliwego, znowu go ciągnąc za sobą w sza- 
lonym biegn. Nieborak przeszedł w ten sposób 
więcej jak przez sto rąk, i dziwnem zrządze- 
niem po dziesięciu godzinach tej gimnastyki, 
zaczął dawać znaki życia i wkrótce przyszedł 
do siebie, Całe ciało ma wprawdzie siń- 
cami pokryte i poranione, i jest obawa, że jeśli 
nie w skutek zażycia morfiny, to z powodu o- 
wej energicznej kuracyi życie zakończy. Praw- 
dziwie, gorsze lekarstwo od choroby. 


— Wystawa nieustająca dzieł sztuki 
otwarta jest codziennie rano i po południu 
w lokalnościach pierwszopiętrowych domu pod 
Ł 10 przy ulicy Teatralnej (plac św. Ducha). 


Gal. Towarzystwo muzyczne. 


(L) Na przedwczorajszem walnem zgro- 
madzeniu członków tego Towarzystwa, za- 
komunikował przewodniczacy dr. Jan Czaj- 
kowski reskrypt wys. Ministerstwa wy- 
znań i oświecenia, według którego do pre- 
liminarza budżetu państwowego na r. 1886 
wstawioną została kwota 1200 złr. na rzecz 
gal. Towarzystwa muzycznego. Subwencya 
ta jest zawisłą od stanowczego jej użycia i 
rozwoju Towarzystwa, o czem, co roku, ma- 
ją być składane sprawozdania. 

Z sprawozdania wydziału Towarzystwa 
z jego czynności w r. z. wyjmujemy nastę- 
pujące ważniejsze szczegóły : 

Z polecenia wys. Sejmu zażądał od 
Towarzystwa Wydział krajowy wyjaśnień co 
do stanu Towarzystwa i szkoły muzycznej, 
z funduszu krajowego, utrzymywanej, mia- 
nowicie czy szkoła ta celowi swemu odpo- 
wiada i czy, i jakim pochlubic się może 
sukcesem na polu muzykalnego wykształce- 
nia młodzieży. Czyniąc zadość temu wez- 
waniu, wydział Towarzystwa przedstawił 
obraz nieustającej od przeszło 80 lat czyn- 
ności w pielęgnowaniu i krzewieniu muzy- 
ki, i przedstawił wynik usiłowań w utworze 
niu i rozszerzeniu szkoły dla nauki muzy- 
ki i kształcenia w niej młodzieży; podniósł 
wzmagający się corocznie wzrost i fre- 
kwencyę szkoły, i rezultaty jakiemi szkoła 
poszczycić się może, dodając przytem, że 
dla rozwoju szkoły, przeważnie w nauce 
spiewu, fundusze Towarzystwa są niedo- 
stateczne i że wydział żywi nadzieję, iż 
Sejm powziąwszy przekonanie o pożyteczno - 
ści instytucyi zechce podnieść dotychczaso- 
wą kwotę rocznej subwencyi i tym sposo- 
bem podać możność uzupełnienia pod wzglę- 
dem nauki tego, czego dla braku środków u- 
czynić nie było można. 

Memoryał ten oddał Wydział krajowy 
do zaopiniowania komisyi znawców; komisya 
uznała starania co do dopięcia wytknięte- 
go celu. oceniła przychylnie wyniki tych 
starań, i uwzględniając szczupłe fundusze 
Towarzystwa orzekła potrzebę podwyższenia 
subwencji. 

Z subwencyą w rocznej kwocie 500 
złr. którą Towarzystwo od gminy m. Lwo- 
wa otrzymuje, połączony był obowiązek u- 
dzielania w szkole bezpłatnej nauki muzyki 
ośmiu przez Magistrat przedstawionym u- 
czniom i wykonania co rok koncertu na ko- 
rzyść ubogich miasta. 

Obowiązki te stały się bardzo uciążli- 
wemi, a nawet z ujmą dla Zakładu połą- 
czone, i dlatego w początku b. r. podało Towa- 
rzystwo do Kady miejskiej prośbę o uwol- 
nienie go od tych obowiązków. Rada mia- 
sta przychyliła się tylko o tyle do tej prośby 
że uwolniła Towarzystwo od koncertu, prośbie 
zaś o uwolnienie od udzielania ośmiu u- 
czniom nauki bezpłatnie, odmówiła. Ta od- 
powiedź spowodowała wniesienie prośby do 
Rady miejskiej o podwyższenie subwencji 
rocznej 500 złr. do kwoty 1500 złr. Na to 
podanie nie ma jeszcze odpowiedzi. Frek- 
wencya uczniów w szkole Towarzystwa 
wzmaga się ciągle i wzrosła obecnie do 
liczby 334. Na wniosek artystycznego dyrek- 
tora p. Mikulego popisy uczniów odbywały się 
nie tylko z końcem r. szkolnego, alei w 
ciągu roku za wolnym wstępem publiczności 
Popisy te podały możność ocenienia postę- 
pu uczniów w nauce muzyki i dały dowód 
o korzystnym rozwoju Zakładu, co miano- 
wicie zawdzięczyć należy umiejętnemu i 
starannemu kierownictwu artystycznego dy- 
rektora p. Mikulego. Koncerta obowiązkowe 
Towarzystwa i inne produkcye muzyczne, 
odbywały się pod k.erownietwem p. Jana 
Galla, którego na stałą posadę dyrygenta 
tych produkcyj przyjęto, a któremu przy- 
znać należy zasłużone uznanie, że swemu 
zadaniu gorliwie i z znajomością rzeczy się 
oddaje. Prócz zwyczajnych produkcyj, od- 
był się także koncert nadzwyczajny, którego 
program obejmował wyłącznie utwory pol- 
skich mistrzów. W wykonaniu tego kon- 
certu wzięli udział pp. Żeleński, Padrewski, 
Górski i Wszelaczyński. Staraniom Towa- 
rzystwa powiodło się pozyskać do nauki 
gry na wiolonczeli pana Sladka, ucznia 
konserwatoryum w Pradze. Dr. Józef Ma- 
linowski, prezes zastępca Towarzystwa, 
któremu ono zawdzięcza już hojny zapis 
20.000 zł., darował w r. b. znakomity zbiór 
muzykaliów i wiolonczelę. Fundusz żelazny 
Towarzystwa wzrósł znacznie przez zapis 
ś. p. Probusa Barczewskiego w kwocie 15000 
zł., który wkrótce będzie zrealizowany. Od- 
setki jednak od tej sumy w r. b. narosłe, 
będą musiały być użyte na uiszczenie na- 
leżytości rze dowej od tego legatu. 

Do wydziału na r. p. zostali ponownie 
wybrani pp. J. Jurystowski, L. Budzynow- 
ski i M. Sawicki, a nadto wybrano p. Józe- 
fa Koronowicza. 

Na wniosek wydziału, mianowano człon- 
kami honorowymi Towarzystwa: kompozy- 
tora Władysława Żeleńskiego i dyrek- 
tora czerniowieckiego Towarzystwa mu- 
zycznego, p. Hrymali'ego. 


Å 


Uchwalono w końcu budżet na r. 
1886, który w dochodach wykazuje kwotę 
11.6667, zł. a w rozchodach 11.640 zł. 


Gawędy naukowe. 
VII, 
Nowe teorye i hipotezy umiejętne. Falszo= 
wanie prawd naukowych i skutki teguż — 
Walka przeciw zgubnym wpływom  szalbierzy 


pseudonavkowych. — L'Abbć F. Moigne. 
Rehabilitacya miedzi — Oryginalne doświad- 
czenie hygieniczne, — Srebrzystość i złucistość, 


jako ustęp z symboliki kruszców. 
(Ciąg dalszy.) 

W włoskiem czasopiśmie przyrodni- 
czem Rivista Scientifico Industriale znajdu- 
jemy opis ciekawego doświadczenia jako 
wskazówkę bygieniczną w sprawie czyszcze- 
nia powietrza. Podajemy je dla oryginal- 
ności. 

Pod tray dzwony szklanne, przylega- 
jące ściśle do podstawy, na której stoją, 
wkłada się trzy żywe kury. Prócz tego 
wkłada się pod jeden dzwon kawał węgla 
drzewnego , pod drugi, okruch wapna nie- 
gaszonego, pod trzeci, wsadza się kurę 
samą. 

Po godzinie, kura siedząca pod dzwo- 
nem pierwszym, to jest pod tym, pod któ- 
ry włożono kawał węgla drzewnego, zacho- 
wuje się całkiem spokojnie, bez żadnych 
oznak cierpienia. 

Kura wsadzona pod dzwon z okruchem 
wapna niegaszonego okazuje po upływie te- 
goż czasu oznaki cierpienia i walki z od- 
dechem. 

Kura umieszczona pod dzwonem trze- 
cim, bez wapna i węgla, przestaje żyć. 

Nie mając ani wapna, któreby chło- 
niło kwas węglowy, wyziewany z płuc od- 
dychaniem, ani węgla, któryby chłonił 
w siebie szkodliwe miazmy powietrzne, 
ulega kura trującym wpływom kwasu wę- 
glowego i pasożytów powietrznych. 

Kura osadzona z okruchem wapna 
niegaszonego, słabnie, albowiem wapno, 
pochłaniające wyziewany kwas węglowy, 
chroni ją tylko od jednej przyczyny śmier- 
ci ustroju organicznego skutkiem nieczyste- 
go powietrza. 

Kura osadzona pod dzwonem z ka- 
wałem drzewnego węgła, zachowuje się 
zdrowo, albowiem węgiel chłoni wszystkie 
miazmy powietrzne i płuene. Stąd wniosek: 
że węgiel drzewny jest jednym z najzna 
komitszych środków przeczyszczających po- 
wietrze i należy go uzywać do wietrzenia 
pokoi, w których spią dzieci lub chorzy, 
w ten prosty sposób, iż na posadzce poko- 
ju, najlepiej pod łóżkiem, kładzie się kilka 
kawałów węgla drzewnego i małe naczynie 
z wapnem niegaszonem. Srodki te, w po- 
równaniu z innemi środkami czyszczącejni 
powietrze , mają tę korzystniejsza zaletę, iż 
są tanie, trwałe, i nie wydzielają żadnej 
woni. 

k 
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Kończymy nasze gawędy szeregiem my- 
śli, jakie nam się z uwagi nu obecną porę 
roku nasunęły. Jakaż to różnica między no- 
cą dzisiejszą, choćby najpogodniejszą, x je- 
dną z nocy majowych, owych sennych o- 
eknięć przyrody w ciepłych blaskach świe- 
tlanej atmosfery wiosennnej, kiedy jakieś 
tajemnicze życie budzi się w każdem źdźble, 
każdym listku rośliny. Dziś — cicho i głu- 
cho w samotnej nocy, srebrny blask księży- 
ca obleka ziemię mrocznym całunem śmier- 
ei... W mglistym mroku nocnym zatopiona 
milczy cała przyroda głucho, wszystko mar- 
twe, zdrętwiałe, gałęzie drzew tylko jakby 
plamy ciemne odbijają się na bladem 
tle niw i pól, u rzucając ostre nieruchome 
cienie, patrzą niby sfinksy na więdniejące 
życie. Każdy załom góry, każdy skręt ścież- 
ki staje się jakimś kończastym hieroglifem, 
co mieści w sobie jakąś nieodgadnioną taje 
mnicę śmierci. W powietrzu całem zawisa 
jakieś srebrzyste pomrocze, eo srebrnemu pro- 
mieniowi księżyca nie dozwala poigrać z po- 
wierzchnią jeziora, które zdrętwiałe, jak 
wszystko naokół, tylko mdłemi płatami szaro- 
srebrnego odbłasku odbija w swych głębiach 
chłodną tarczę nocnego płanety. 

Całun srebrzystego pomroku — to zna- 
mię nocy jesiennej i zimowej. Nigdzie ani 
jednego promienia złota, nigdzie błysku zło- 
cistego -- tylko skromna i wstydliwa, ale 
chłodna i mroźna srebrzystość, co i w du- 
szy patrzącego odbija się echem jakiegoś 
nieświadomego chłodu I mrozu tajemnicze- 
go. Bo srebro, srebrzystość, choćby w całej 
pełni blasków, to zawsze chłód , chłód nie- 
tylko dla duszy poety, ale i dla pacholąt 
fantazyi wszystkich narodów i wszystkich 
czasów. Wrodzona wszystkim stworzeniom 
nieświadoma tęsknota i dążność ku światłu, 
wykształciła w duszy najsilniej to poczucie 
subtelnej różnicy pomiędzy światłem a świa- 
tłem, co krystalizując się w pewną postać 
pojęcia, ścina się dla srebra w obraz chło- 
du i śmierci, a dla złota w znamię cie- 
pła i życia. To nieświadome echo w duszy 


człowieka, podyktowało alchemikom średnich 
wieków nazwę męską Sol dla złota. a na- 
zwę niewieścią, luna, dla srebra. Soł, to 
słońce, luna, to księżyc, więc symbol słońca 
to złoto, symbol księżyca to srebro. Księżyc 
to jedna z płanet, która w pojęciu naszem 
Jest zawsze ta sama, zawsze nieruchoma, 
zawsze tą sumą miarą srebrzyste blaski sie- 
jaca. Starożytni, co upatrywali w nim tar- 
czę Diany, gwiazdę niepokalanej rządezyni 
rusałek morskich , użyli tym sposobem sre- 
brzystości blasków księżyca do zaznaczenia, 
iż bogini ich nie ma nic wspólnego z ni- 
skiemi objawami zmysłowości. Wprawdzie jest 
księżyc „powiernikiem kochanków*, ale tyl- 
ko takich, którzy szukają cienia i pomroku 
dla swoich zwierzeń, w pełni światła dzien- 
nego niemożliwych. Kto żąda wiary dla słów 
swoich, szuka słońca, a tylko ten, komu o 
pozory prawdy chodzi, szuka srebrnych bla- 
sków księżyca. Toż i poeci księżycowi nie 
grzeszą nigdy zbytkiem prawdy w wynnrze- 
niach swej sentymentalnej duszy. 

Nieświadomy ten związek pomiędzy 
złocistością słońca, a srebrzystością księżyca, 
wylagłszy się w mózgach  peruwiańskich 
ezeicieli słońca, kazał im w Cuzco pokryć 
świątynię słońcu -— złotem, a świątynię 
księżyca „małżonki słońca“ —- srebrem. 
Słońce miało męzką twarz złotą, księżyc 
srebrną twarz niewieścią. 

Ale ta nieświadoma czynność wyobra- 

źni niemowlęcych ludów była tylko echem 
tego, co sama przyroda ukazuje nam ty- 
siącznym sposobem. Złocistość I srebrzystość 
to nietylko przymioty ciał niebieskich i 
martwych z dziedziny mineralogii, one zdo- 
bią i żyjące twory państwa zwierząt i ro- 
ślin. 
Woda, co najzimniejszą jest z pomię- 
dzy żywiołów, ukazuje nam mnóstwo zja- 
wisk srebrzystości. A _ przedewszystkiem 
morze. I srebrny pył wzburzonych fal, i 
srebrzyste pręgi uderzeń wiatru o powierz- 
chnię wody, i filigrany piany morskiej u 
brzegów, mogą iść w zawody z dziełami 
sławnych filigranistów Wenecyi i Genui. W 
głębinach wodnych. bujają srebrnołuskie 
ryby a im strumień zimniejszy tem więcej 
srebrzystych rybek w sobie unosi. Kwiaty, 
co w cieniu zarośli wodnych przepędzają 
życie, zdobne są zazwyczaj w srebrzyste 
tchnienie wnętrza swych kielichów. 

Pstre letnie upierzeni= ptaków i owło- 
sienie zwierząt blednie z jesienią i przy- 
biera na zimę srebrzystą płowość. Na wy- 
sokiej zimnej północy jest ta srebrzystość 
stroju ciągłym tamtejszych zwierząt udzia- 
łem. Pod równikiem, gdzie wszystko nurza 
się w złocistych blaskach niezaćmionego 
słońca. sili się wszystko na jaskrawą wybu- 
jałość kolorów i tętni potęgą życia. ` 

Wysokie góry, obleczone szatą śniegów 
wieczystych i lodów lazurowych lśnią całą 
skalą subtelnych odcieni srebrzystości, a to, 
co w głuchem milezeniu ich dziedziny wy- 
tryska życiem, dostraja się do tej skali także 
akordem srebra Myśląe o lodowcach alpej- 
skich nasnwa nam się na oczy mimowoli 
uroczy obraz niewinnej szarotki (Edel- 
weiss) co srebrną koroną swego kwiatu roz- 
weselała zmrożone serce nasze w żmudnej 
wędrówce po pustyniach śnieżnych, A nie 
znowu tak żywo nie obudza w nas wspom- 
nienia skwarów słone*znego południa jak 
złocisty owoc pomarańcz. złocisty blask ich 
kwiatu i złociste wejrzenie win podrówni- 
kowych krain. Złoto jest barwa ciepła, bar- 
wa Życia, barwą nezucia, barwą rozkoszy — 
srebro barwą chłodu, barwą pustyni, barwą 
smierci... 

Strojąc choinę gwiazdkową we wszystko 
błyszczące, nie srehrzymy prawie nie; wszyst 
ko, co zawieszamy na drzewie rodzinnego 
pokoju lśni złocistemi blaski. Nie ujmujemy 
nigdy obrazów w ramy srebrne, albowiem 
srebrzystość ich połysku umartwiająca wszyst- 
ko Żyjące, zmroziłaby i życie barw malo- 
widła 

Srebro mrozi żywsze prądy życia na- 
wet i u stworzeń nie obdarzonych mocą 
uczucia. Liście wielu roślin są z wierzchu 
złocisto barwne, tylko ze spodu, na stronie 
odwróconej od świata. lśnią srebrzystym 
połyskiem. Śrebrzysty szron poranków je- 
siennych jest dla naszych gości: wędro 
wnych ptaków, pobudką do powrotu w sło- 
neczniejsze kralny. Srebrzysty włos na skroni 
naszej — to znamię mroźnej konieczności 
przeznaczenia, znamię zbliżającego się kresu 
żywota. Białe, srebrem dziergane tkaniny 
są u ludów wschodu znamieniem smutku i 
oznaka żałoby. (D. n.) 

Maryan Dimm. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Wiedeń, 27 grudnia. 


[Korespondencya Gazety Trwowskiej), 


W ostatnim numerze organu Minister- 
stwa handlu dla spraw kolejowych Central- 
blatt für Lisenbahmen, znajdujemy krótką 


notatkę, zaznaczającą pomyślny rezultat od” 
bytej dnia 4 b. m. rewizyi trasy kolejo- 
wej z Rawy ruskiej do Bełzea. Kto choć 
trochę obeznany jest z topografia Galieyi, 
a zwłaszcza, gdy zważy, że kolej ta jest 
projektowana przez Towarzystwo kolei 
Lwowsko - Czerniowieckiej, od razu pozna, 
że nie jest to nowy projekt, lecz tylko zmia- 
na projektowanej przez to samo Towarzy- 
stwo trasy z Rawy ruskiej do Netreby. Pro- 
jekt pierwotny zmieniono dlatego, że nie 
ma widoków, iżby połączenie nowej tej ga- 
licyjskiej drogi żelaznej z siecią kolejową 
królestwa kongresowego rychło przyjść mo- 
gło do skutku, a więc w braku widoków 
rentowności nowej kolei, wynikającej z ta- 
kiego połączenia, trzeba było stworzyć so- 
bie pewne przynujmniej widoki przez zbli- 
żenie trasy kolejowej do gościńca rawsko- 
tomaszowskiego, nad którym Bełzec jest po- 
łożony, podczas gdy trasa do leżącej na u- 
boczu Netreby nie miałaby wygodnych do- 
jazdów od gościńca, 

Wiadomo, że trasa od Rawy ku gra- 
nicy Królestwa Kongresowego jest tylko prze- 
dłużeniem projektowanej drogi żelaznej ze 
Lwowa do Rawy. Towarzystwo kolei Lwow- 
sko-Czerniowieckiej chciało budować prze- 
dłużenie totylko pod warunkiem połączenia 
z siecią Królestwa. Pod takim warunkiem 
zaś tylko Pan Bóg mógł wiedzieć, kiedyby 
kolej z Rawy do Netreby przyszła do sku- 
tku, Zdaje się, że zmieniając trasę Towa- 
rzystwo projektujące odstępuje od owego wa- 
runku, że przeto kolej z Rawy do Bełaca 
bezwarunkowo już przyjdzie do skutku, a 
tem samem też zbudowanie kolei ze Lwowa 
do Rawy nie pójdzie już w odwłokę. Mamy 
powód mniemać, że nie wydanie dotychczas 
koncesyi na zrealizowanie zatwierdzonego 
od dość dawna projektu kolei ze Lwowa do 
Rawy pochodziło jedynie ztąd, iż Towarzy- 
stwo kolei Lwowsko-Czerniowieckiej wzbra- 
niało się przedłużyć ją poza Rawę, gdy tym- 
czasem Rządowi, mającemu przyczynić się 
do kosztów budowli, niewiele zależało na 
linii Lwów-Rawa, bez przedłużenia jej ku 
granicy. Zmianę trasy można tedy uważać 
za szezęśliwy sposób przełamania oporu To- 
warzystwa «e strony Rządu. Koncesya na 
całą linię Lwów-Rawa-Bełzec niebawem te- 
raz ma być wydana. 

W ten sposób kraj zyska 94 kilometrów 
nowej drogi żelaznej, a mianowicie ze Lwowa 
do Rawy 71'/, kim., z Rawy do Bełzea 22', 
kim. Koszta budowli linii ze Lwowa do Ra- 
wy są obliczone na 2,700.000 zł., która to 
suma ma się złożyć z kwot następujących : 
miasto Lwów przyrzekło datek nieawrotny w 
ilości 20.000 zł.; Sejm uchwalił subwencyę 
niezwrotną w kwocie 100.000 zł., skarb pań- 
stwa zobowiązał się wziąć obligacyj z pra- 
wem pierwszeństwa za efektywną kwotę 
900.900 zł., o resztę w ilości 1,680.000 zł. 
ma postarać się samo budujące Towarzystwo. 
Koszta budowli linii z Rawy do Belzca są 
obliczone na 928.800 zł. (z Rawy do Ne- 
treby były obliczone na 1,100.000 zł.) i 
mają być pokryte, oile nam wiadomo, przez 
samo Towarzystwo. Obie linie zbudowane będą 
jako koleje drugorzędne o torze normalnym. 

Oprócz tego atoli Towarzystwo jest 
zobowiązane zbudować pod Lwowem tor ko- 
lejowy, łączący dworce lwowskie, którego 
koszt obliczony na 860.000 zł. Skarb pań- 
stwa ma pokryć czwartą część tej sumy 
(90.000 zł.) sposobem również nabycia pryo- 
rytetów. 

Starania o zbndowanie drogi żelaznej 
ze Lwowa na Rawę do granicy Królestwa 
Kongresowego pod Tomaszowem trwają już 
od r. 1866. Kolej ta otwarta będzie w r. 
1888, a więc właśnie w 20 lat po rozpo- 
czętych staraniach. Właściwie zawsze miano 
tu na myśli połączenie z siecią Królestwa 
Kongresowego, przez co skróciłaby się bar- 
dzo znacznie komunikacya między Warszawą 
a Lwowem; myśl ta jednak wobec niepo- 
spolicie ostrożnej kolejowej polityki rządu 
rossyjskiego pozostanie, kto wie jak długo, 
Jeszcze nie urzeczywistnioną. 

JÓZEF GLINKIEWICZ, 


Wiedeń, 29 grudnia. (Telegram Ga- 
gelg Lwowskiej). Na wczorajszy targ bydła 
rzeźnego przypędzono ogółem 2507 sztuk 
wołów, między temi galicyjskich i 
bukowińskich 838, węgierskich 505, niemie- 
ekieo 1164. Ogólny przypęd był o 68 sztuk 
mniejszy niż zeszłego tygodnia. Z Galicyi 
i Bukowiny przypędzono w porównaniu z 


zeszłym tygodniem o lil sztuk więrej. 
Przebieg targu był nadzwyczaj ociężały. 


Ceny spadły /przecięciowo o 2 zł. Płacono 
za woły opasowe galicyjskie po 48 do 
52:50 zl., najprzedniejsze po 58 do 55 zł., 
niektóre partye osiągnęły wyjątkowo 59 zł; 
węgierskie po 50 do 56 złr., najprzedniejsze 
po 57 do 60 złr., niemieckie po 52 do 57 
zł., najprzedniejsze po 58 do 60 złr. za 100 
kilogramów martwej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


Sejm krajowy. 

XV posiedzenie zagaił dzisiaj JW. 
Marszałek krajowy. dr. M Zyblikiewiez, 
o godzinie 11. m. 30 przed południem. 

Urlopy otrzymali: Jan hr. Tarn ow- 
ski, Szczęsny hr. Koziebrodzki i dr. 
Max. l i 

JW. Marszałek przedstawił Izbie 
c. k. Radeę Namiestnictwa, dr. Rittner a, 
jako komisarza rządowego. | 

Sekretarz pos. St. hr. Badeni od- 
czytał pismo c. k. sądu krajowego karnego 
w Krakowie, domagającego się zezwolenia 
Sejmu na ściganie w drodze karnej posła 
Jana Kochanowskiego, oskarzonego 
przez prokuratoryę państwa o zbrodnię o- 
szustwa z $$ 197, 200 ust. karn. 

Równocześnie, odczytano pismo p. J. 
Kochanowskiego, wystosowane do JW. 
Marszałka z prośbą, ażeby Sejm przychylił 
się do prośby sądu karnego krakowskiego. 

Pos. St. hr. Badeni wnosi o odesłanie 
tej sprawy do komisyi prawniczej. | 

Pos. ks. Kopyciń ski wnosi, ażeby 
Sejm, bez odsyłania tej sprawy do komisyi, 
przychylił się natychmiast do prośby sądu 
karnego. i 

Pos. St. Badeni zwraca uwagę, że 
wniosek ks. Kopycińskiego sprzeciwia 
się regulaminowi. To samo zaznacza pos. hr. 
Golejewski. l 

Pos. ks. Kopyciński modyfikuje 
swój wniosek o tyle, że prosi, ażeby komi- 
sya prawnicza sprawozdanie swoje przedło- 
żyła już na jutrzejszem posiedzeniu. 

Izba przyjęła wniosek pos. Badeni e- 
go, z poprawką ks. Kopycińskiego. 

Nowe petycye, których liczba docho- 
dzi już 755, przekazano właściwym komi- 
syom. Pomiędzy nowemi petycyami jest pe- 
tycya komitetu wieeu rolników o poparcie 
u Rządu rezolucyj wiecu, mających na celu 
podniesienie rolnietwa w kraju. : 

Do laski marszałkowskiej złożył pos. 
Lasocki wniosek w przedmiocie sprzeda- 
ży alkoholicznych trunków i piwa w skle- 
pikach o towarach mięszanych. 

Z porządku dziennego pos. Gold- 
man przedłożył sprawozdanie komisyi bu- 
dżetowej o zamknięciu rachunków za r. 1893 
funduszu krajowego, oraz funduszów uposa- 
żonych ze skarbu krajowego lub budżetem 
objętych. W dyskusyi ogólnej zabierał głos 
komisarz rządowy dr. Rittner i posel 
Chrzanowski. Ostatecznie przyjęła Izba 
wnioski komisyi budżetowej. 

Z kolei poseł A. Jędrzejowiez 
przedłożył sprawozdanie komisyi gminnej 
o wniosku Wydziałn krajowego co do 
zmiany postanowienia $ 48 ustawy o Re- 
prezentacyi powiatowej z 12 sierpnia 1666. 
W dyskusyi ogólnej komisarz rzadowy dr. 
Rittner czynił pewne uwagi, które strości- 
my jutro. Po wywodach pp. Antoniewi- 
cza, Romanowicza, Henzla i spra- 
wozdawey, uchwalił Sejm projekt ustawy, 
zmieniający $ 48 ust o Repr. pow. . 

Godzina l południa, posiedzenie 
trwa dalej 
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Pester Lloyd donosi: Jeżeli stosunki 
sanitarne na to pozwolą , zamierza Naj w. 
Dwór przybyć w ostatnich dniach stycznia 
na dłuższy pobyt do Budapesztu, przyczem 
w zamku królewskim odbyłyby się bale 
dworskie. 


Kierownikiem nowo otworzonego c. k. 
konsulatu w Zurichu ma być miano- 
wany były generalny konsul w Barcelo- 
nie, radca dworu Ludwik Przibram. 


Presse donosi: Ministerstwo handlu 
zatwierdziło nową taryfę kolei pół- 
noenej Cesarza Ferdynanda, która w pier- 
wszych dniach stycznia zostanie ogłoszoną 
w Dzienniku rozporzędzeń państwowych. 


Ojciec sw. wydał pod d. 22 grudnia 
nową encyklikę, w której odwołując 
się do niedawno ogłoszonej encykliki De 
civitatum constitutione christiana, ZaznaCZA 
doniosłość obecnej chwili dla chrześciań- 
skiej społeczności, i ogłasza na rok 1886 
nadzwyczajny jubileusz. 


j s pri jw. Dworze 

Wojskowy attaché pray Najw. ; 

w Wiednin, podpułkownik Cerutti, został 

wezwany przez ministra, hr. Robilanta, do 

Rzymu. | 

W Weronie 
socyalistów. 


aresztowano kilkunastu 


Pojednanie pomiędzy księ- 
ciem Aleksandrem a dworem car- 
s kim zainicyowane znanym rozkazem dzien- 
nym władcy bułgarskiego do swojej armii 
czyni widoczne postępy. Dzienniki peters- 
burskie stwierdzając, iż rozkaz ten wywo- 
łał w całej Rossyi jak najlepsze wrażenie, 


oddają gorące pochwały dyplomatycznej zrę- 
ezności księcia Aleksandra, który umiał 
przytłumić w sobie osobiste uczucia i nie 
dotknął ani słówkiem tyle przykrych dla 
niego wspomnień. Jak wiadomo z wczoraj- 
szej depeszy, generał rossyjski Wojnikow 
przybył do Sofii w specyalnej misyi od ca- 
ra a przybycie to poczytują ogólnie jako 
pierwszy krok do zupełnego pojednania ca- 
ra z władca bułgarskim. Zwróciło również 
uwagę, iż w czasie pochodu w d. 26 b. m. 
zwycięskich wojsk do Sofii, powiewały na 
gmachu ministerstwa wojny obok chorągwi 
bułgarskich także chorągwie rossyjskie. 

Na okólnik W. Porty z dnia 13 
b. m. w którym proszono Mocarstwa, aby 
zechciały wziąć pod rozwagę nowe porozu- 
mienie w sprawie wschodniorume- 
lijskiej, odpowiedziały już wszystkie ga- 
binety. Największe zadowolenie wywołała w 
Konstantynopolu odpowiedź lorda Salisbu- 
tyego. Minister angielski oświadcza, iż W. 
Brytania pragnie pozostać wierną swojej 
polityce obrony interesów tureckich, o ile 
te zgodne są z interesami europejskiemi i 
że rząd królowej starać się bedzie wejść w 
bezpośrednie porozumienie z Mocarstwami 
celem załatwienia kwestyi rumelijskiej. Ros- 
sya i Niemcy miały wyrazić ubolewanie, iż 
dotychczas mie powiodło się Mocarstwom 
osiągnąć w tej sprawie porozumienia, doda- 
jąc jednak zarazem, iż w obecnym stanie 
rzeczy nie można ani doradzać zbrojnej in- 
terwencyi w Wschodniej Rumelii, ani też 
interwencya taką byłaby możliwą. Nie ma 
dotychczas żadnych wskazówek o treści od 
powiedzi Austryi i Włoch, przypuszczają, iż 
nie wiele będą one różniły się od odpowie- 
dzi berlińskiego i petersburskiego rządu. 
Franeya w sposób szczególniej przyjazny 
miała oświadczyć się za unią. 


Journal des Débats mniema, że przy- 
chylną dla gabinetu uchwałą kredytów ton- 
kińskich nie została bynajmniej zała- 
twiona ostatecznie, ani sprawa 
Tonkinu, ani sprawa kolonialna 
w ogóle. „Tonkin, pisze ten dziennik, musi 
stanąć znowu wkrótce na porządku dzien- 
nym, « wówczas będzie rząd musiał przed 
stawić Izbie coś bliżej okreslonego i po- 
ważniejszego, niż ryzykowne przyrzeczenia 
i plany organizacyi, w przeciwnym bowiem 
razie, bardzo słaba większość w tej kwe- 
styi zniknie z widowni, jakby jej nigdy nie 
było*. 

Paryski korespondent Koin. Zł. donosi 
że ministrowie, Freycinet i Goblet, rozwijali 
na radzie ministeryalnej zapatrywanie, że 
wynik głosowania w Izbie nie stwarza ża- 
dnej przeszkody do prowadzenia spraw rzą- 
du przez gabinet dotychczasowy i że do 
stanowczej uchwały w sprawie dalszego 
urzędowania lub ustąpienia gabinetu, zgoła 
nie przyszło. 


Z Rzymu donoszą, że z powodu in- 
terpelicyj w labie, wystosowanych przez 
posłów do ministra oświecenia w sprawie 
uniwersyteckiej, panowało znowu w wielu 
uniwersytetach pomiędzy młodzieżą silne 
wzburzenie. Z tego powodu na uniwersy 
tecie rzymskim odroczone zostały ponownie 
wykłady do terminu nieoznaczonego. 
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Wiedeń, 29 grudnia. (Fel pr.) 
Najj. Pan powróci dzisiaj z Gódólló 
i raczy pojutrze, dnia 31 b. m. udzie- 
lać w zamku cesarskim publiczuych 
posłuchań, 

Najj. Pani i Najd. Areyksię- 
Zniczka Walerya powróciły już 
wczoraj z Gódólló. 

Wiedeń, 29 grudnia. Pogrzeb 
dr Glasera odbył się bardzo uro- 
czyście w asystencyi Najdostojniej- 
szych Arcyksiążąt Wilhelma, Rainera, 
ministrów, radcy stanu Brauna, gene- 
ralnego adjutanta Poppa, i reprezen- 
tantów wszystkich cywilnych i woj- 
skowych władz. 

„lodeń, 29 grudnia. (Zel. pryw.) 
Biskup tytularny leuceński i sufragan 
'zymsko-kat. kapituły w Przemyślu, 
ks. Ignacy Łobos, został miano- 
wany biskupem tarnowskim. 

Wiedeń, 20 grudnia. (Zet. pryw.) 
Kierownikiem nowo utworzonego c. k. 
konsulatu w Zurichu został mianowa- 
ny radca dworu Ludwik Przibram, 
który ostatniemi czasy był general- 
nym konsulem w Barcelonie. 

Wiedeń, 29 grudnia. (Tel, pryw.) 
Jak lat zeszłych, tak i w tym roku 
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pp. Ministrowie wymówili się 
od powinszowań noworocz- 
nych, 

*jedeń, 29 grudnia. (Tel. pr.) 
W Celowcu i Lublanie poczyniono 
surowe zarządzenia aby zapobiedz 
zawleczeniu cholery przez po- 
dróżnych, przybywających z Włoch. 
Nie potwierdza się pogłoska o zapa- 
dnięciu na epidemię jednej osoby 
w Adelsberg. 

Wiedeń, 29 grudnia. (Zei, pryw.) 
Organ Ministerstwa handlu dla spraw 
kolejowych donosi o nadaniu kon- 
cesyi p. Stanisławowi Szczepanow- 
skiemu w Kołomyi na budowę ko- 
lei lokalnej z Kołomyi do Sło- 
body rungurskiej (w ogólnej 
przestrzeni 26'/, kilom.) wraz z kole- 
ją poboczną z przedmieścia nadwór- 
niańssiego Kołomyi do Kniaźdworu 
(7 kilom.) ewentualnie z linią pobo- 
czną od głównej linii przez Myszyn i 
Stopczatow do Jabłonowa (długości 
15 kilometrów). 

Bregencys, 29 grudnia. (Tel, pr.) 
Sejmvorarlberski został wczo- 
raj zamknięty okrzykami na cześć 
Najj. Pana. 

Paryż, grudnia. Wczoraj 
o godzinie pierwszej nastąpiło o tw ar- 
cie kongresu. Prezes Leroyer 
odczytuje dekret, zwołujący kongres. 
Ornano, bonapartysta, krzyczy: To 
zgromadzenie uzurpatorów. (Wrzawa). 
Trubert, którego wybór uznano za 
nieważny, który jednak przy drugiem 
głosowaniu ponownie wybrany został, 
za przybyciem powitany był przez 
prawicę oklaskami, na co lewica od- 
powiedziała okrzykiem: Niech żyje re- 
publika! (Nieustająco wrzawa), Kerdrel, 
z prawicy, żąda głosu, ażeby doma- 
gać się odroczenia kongresu w celu 
uzupełnienia uznanych za nieważne 
wyborów deputowanych. (Prawica ga- 
twierdza to, lewica protestuje) Cassa- 
gnac woła, że kongres jest niele- 
zalny, ponieważ brakuje reprezentan- 
tów 4 departamentów. Kerdrel chce 
wejść na trybunę, lecz nie dopuszcza 
go do tego służba parlamentarna. 
"Prawicx protestuje burzliwie) Prezes 
Leroyer oświadcza, że reprezentuje 
ustawę i nie może dopuścić wejścia 
na trybunę deputowanemu Kerdrel, 
gdyż kongres jest obecnie prostem 
zgromadzeniem wyborczem. 

Prawica domaga się zastosowa- 
nia regulaminu  Leroyer oświadcza, 
iż nie ma takowego. gdyby bowiem 
istniał, byłby już z niego uczynił u- 
żytek. Cassagnac woła: W takim ra- 
zie jest to jarmark! Michelin (ze 
stronnictwa nieprzejednanego) chce u- 
czynić wniosek o zamianowanie kon- 
stytuanty. Leroyer wzbrania się udzie- 
lić mu głosu. (Powstaje ogromna wrza- 
wa. Prawica protestuje). Leroyer gro- 
zi przerwaniem posiedzenia. O godzi- 
nie zgiej po południu rozpoczyna się 
głosowanie. Przy wywoływaniu na- 
zwisk, deputowani prawicy nie odpo- 
wiadają. Rezultat głosowania 
jest następujący: Gróvy na 589 gło- 
sujących, został 457 głosami wybra- 
hy ponownie prezydentem re- 
publiki. Prawica wstrzymała się od 
głosowania. 

Faryż. 29 grudnia. Na 589 glo- 
sujacych, głosowało w kongresie 
457 za (Gróvym; 68 za Brissonem; 
14 głosów miał Freycinet; 10 De La 
Forge, 27 głosów padło na inne oso- 
bistości, 13 kartek bylo próźnych. 
Wszyscy wymienieni, z wyjątkiem 
Gróvyego, zrzekli się z góry kandy- 
datury. Po ogłoszeniu rezultatu glo- 
sowania, odezwały się w centrum i 
na ławach lewicy oklaski. Po roz- 
maitych uwagach przyjęto protokół 
posiedzenia, poczem wśród oklasków 
centrum i lewicy a protestów prawi- 
cy, zamknięto posiedzenie. 

Petersburg, 29 grudnia. (Tel, 
pryw.) Opozycja w prowincyach 
nadbałtyckich przeciw zaprowa- 
dzeniu języka  rossyjskiego w Zar Za- 
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dzie gminnym, trwa ciągle. Rząd 
ma zamiar zmienić w tym duchu u- 
stawę o wyborach gminnych, aby 
rządowi przysługiwało prawo miano- 
wania połowy radców gminnych. 

Paryż, 29 grudnia. Temps do- 
wiaduje się, iż dotychczas p. Bris- 
son nie chee podjąć się misyi 
złożenia, ewentualnie rekon- 
struowania gabinetu. Gdyby Bis- 
san nie zmienił postanowienia, został- 
by prawdopodobnie utworzonym ga- 
binet pod egidą Freycineta. 

Madryt, 29 grudnia. Zapewniają, 
iż ostatnia amnestya odnosi się 
także do Zorilli, który w ten 
sposób może powrócić do Hiszpanii, 

Madryt, 29 grudnia (Zel. pr.) 
W Izbie deputowanych i senacie pre- 
zydenci poświęcili dłuższe i pełne 
pietyzmu przemówienia pamięci króla 
Alfonsa XIL Osobne deputacye obu 
Izb złożyły królowej kondolencye. 

Na rewii wojskowej lud przyj- 
mował z zapałem rodzinę królewską. 

Londyn, 29 grudnia Do Timesa 
telegrafują z Waszyntonu, iż prezy- 
dent Stanów zjednoczonych wziął pod 
rozwagę sprawę zamianowania 
nowego posła w Wiedniu 

` etersburg, 29 grudnia Journal 
de St. Pot. zaprzecza, jakoby generał 
Wojników otrzymał misyę do 
Sofii. O takiej misyi niebyło wcale 
mowy. 


Wypadki na półwyspie bał- 
kańskim. 


W edeń, 29 grudnia (Tel. pryw.) 
Członkowie międzynarodowej komi- 
syi wojskowej powrócili już tutaj 
i niebawem udadzą się w drogę dla 
złożenia sprawozdań odnośnym rza- 
dom. ; 

r iedeń, 29 grudnia. ("el pryw.) 
Nie przywiązują tu żadnego znacze- 
nia do zajść, jakie miały miejsce 
pomiędzy serbskiemi i bul- 
garskiemi wojskami. 

Petersburg 29 grudnia (Tel. pr.) 
Z niedowierzaniem przyjęto pogłoske 
ozamierzonejpodróży księcia 
Aleksandra na dwór rossyj- 
ski. W kołach tutejszych są zdania, 
iż proces przywrócenia dobrych sto- 
sunków pomiędzy Rossya a Bułga- 
rya może odbywać się tylko stopnio- 
wo i powoli 

Belgrad, 29 grudnia. Wojska 
bułgarskie zniszczyły zupeł- 
nie most Pirot. Zabrały z soba 
wszystko, co tylko dało się zabrać, 
nawet wielkie dzwony kościelne. We- 
dług opowiadania mieszkańców, dzie- 
ło spustoszenia rozpoczęło sie przed 
samą ewakuacyą. 

Król Milan w imieniu królewi- 
cza ofiarował 5000 fr. dla ubogich 
Pirotu. W okręgu pirockim o- 
głoszono stan wojenny. 

Sofia, 29 grudnia. (Doniesienie 
Ag. Havasu). Serbowie dopuścili 
się aktu zaczepnego i naru- 
szyli warunki zawieszenia broni. 

Bułgarski sztab generalny prze- 
strzega skrupulatnie waruuków poro- 
zumienia. Opuszczając Pirot, pozosta- 
wil on w tem mieście pól szwadrona 
żandarmeryi, celem utrzymywania po- 


rządku aż do przybycia serbskich 
władz  administracyjnych , którym 


miała być oddaną pomieniona ' miej- 
SCOWOŚĆ. „ Pomimo jednakże prze- 
pisanego pięciodniowego terminu. 


' woj- 
ska serbskie wpadły do Pirotu, po- 


czely strzelać do kawalerzystów i ra- 
nily dwóch żołnierzy, Komendant buł- 
garski cotnął się wraz z powierzonem 
mu wojskiem, zaprotestowawszy po- 
przednio przeciw napadowi i narusze- 
niu stypulacyj. Sygnalizowana do tych 
wypadków nota, została już wrẹczoną 
Mocarstwom. W nocie tej domaga się 
rząd bułgarski wyraźnej satysiakcyi 
ze strony Serbii. 


Odpowiedzialuy redaktor Adam Krecho wiecki. 


NADESŁANE, 

Dzieci i osoby które nie mogą po- 
łykać kapsułek Guyota, powinny uży- 
wać przeciw katarowi pasty Regnanuld'a. 
Ten wyborny cukierek, zalecany przez 
najznakomitszych członków akademii 
medycznej w Paryżu, zajmuje bez prze- 
sady pierwsze miejsce pomiędzy cu 
kierkami napiersi, Pasta Regnanuid nie 
zawiera opium i można jej używać 
przy kaźdym napadzie kaszlu, a na- 
wet zaraz po jedzeniu. (2) 


Broszureę , zwracającą we wszystkich war- 
stwach społeczeństwa najwyższą uwagę, rozpowszech- 
nił aptekarz R. Brandt w Zurychu. Takowa zawiera 
na 24 stronieach zdanie pierwszorzędnych pisarzy 
medycznych Europy, wielkiej ilości lekarzy praktyez- 
nych ete. o znanych pigułkach szwajcarskich, nie 
więc dziwnego, że wyrób ten, poparty takiemi pole- 
ceniami, znalazł tak wielkie rozpowszechnienie i 
wzięcie. Broszurę tę otrzymeć można bezpłatnie u 
aptekarzy lub u aptekarza R. Brandta w Zurychu i 
polecona być może każdemu do przejrzenia, który 
powątpiewał o dobroci i skuteczności pigułek szwaj- 
carskich (nabyć się mogących po cenie 70 et. w apte- 
kach) a skutkujących w zatkaniach, uderzeniach 
krwi, bolach głowy, biciu serca i cierpieniach wą- 
troby i żółci. 


Z dniem igo stycznia 1886 (8714) 


rozpoczyna się całoroczna prenumerata na 


„NADZIEJĘ. 


Dwutygodnik z wykazem bieżącym ciągnień 
losów, listów zastawnych, obligacyi indemn. i innych 
papierów wartościowych. 

Oprócz autentycznych wykazów wszystkich eią- 
gnień podaje „Nadzieja“ w każdym numerze spis 
papierów amortyzowanych — tabiice wypłaty kupo- 
nów — sprawozdanie giełdowe | zbożowe — kursa 
giełdy Wiedeńskiej i Lwowskiej izby handlowej — tu- 
dzież ceny zboża i innych ziemiopłodów i najważniejsze 
doniesienia z dziedziny ekonomicznej. 


Pomimo tak obfitej treści jest 


„Nadzieja“ najtańszą gazetą losowań 
i jest to jedynie tego rodzaju pismo w języku polskim. 
Z numerem noworocznym otrzymają 
prenumeratorowie dwa cenne dodatki bezpłatne 
mianowicie 
Spis ogólny wszystkich zaległych 
wylosowanych papierów wartościo- 
wych, i 


5 


Kateadzrz powszechny losowań. 


wą do domu sir. 1.20 ma prowincyj zir. 1.30 
ADMINISTRACYA „NADZIEJI: 
August Schelienberg 
dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie, 


W Teatrze hr. Skarbka 


We wtorek dmia 29 grudnia 1885. 


Palestrant 


[Der Bettelstudent] 
Kapelmistrz p. Henryk Jarecki. 


Początek o godzinie mej. wieczorem. 


Przyjechali do Lwowa 

dnia 29 grudzia 1885. 

Hoteli George'a 
Pp. A hr. Potocki z Krzeszowie. J* 
hr. Męciński z Partynia. A. Jędrzejoówicz z 
Zaczernia. W. Gneiński z Krasnego. 
Rychlewski z Rozdołu. A. Reichman 


Warszawy. H Horowitz z Mieczyszczowa. 
Hotel Francuski 


Pp. J. Biechoński z Brzeżan. A Kra- 
jewski z Jarosławia. J. Qzyński z Ja- 
rosławia. 


Z 


Hetel Europejski 


ski z Rossyi. B. Rooz z Odessy. 


Pociągi kolejowe 
od | czerwca 1885. 
przychodzą do Lwowa: 
podług zegaru lwowskiego 


Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 5 wieczór 
posiąg pospieszay, o godz. 3 min. 50 
rano io godz. 8 min. 80 po połudiu 
pociąg mięszany. 


C — RÓ |--LG 2 R "M ZO OZZL OLZA z 


Z Krakowa: o godz. 5 min. 86 rano pociąg i 


pospieszny, o godz. 9 min. %7 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 
przed południem pociąg mięszany, o go- 
dzinie 7 minut 50 wieczór pociąg mię- 
szany lokalny. 


Z Podwołoczysk : na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 12 wieczór pociąg po- 
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano io 


mięszany. 


Prenumerata dia Lwowa zł. l, z dosta- | 


K. | 


Pp. J. Czajkowski z Bóbrki. H. Biliń- | 


38 | 


Z Podwołoczysk : na dworzec główny lwow | Akeye kolei węg. półaoeno-wschodaiej 173-75, 


ski: o godz, 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
i o godzinie 3 min. 50 po południu po- 
ciąg mięszany. 


| 
| 
| 
l 
| 


Drohobycza, Borysławia, Chyrowa, i Zwar- 

| donia, 

, Pociąg osobowy : o godz. 1 min. 25 w n-o 
cy z Husiatyna, Stanisławowa, 
Drohobycza, Borysławia, Chyrowa, Nowe- 
go Sącza, 

Pociąg osobowy: o godz. 8 min. 25 rano 
ze Stryja, Chyrowa, Zagórza. Zwardonia, 

Bdchodzą ze Lwowa: 


I 
! 
t 
U 


o godz. 6 min. 7 rano pociąg pospieszny 

o godz. 1 min. 9 po południu pociąg 

mięszany, 6 godz. 10 min. 56 wieczór 

pociąg mięszany. 

Do Krakowa: o godz. 10 min. 46 wieczór 
pociąg pospieszny, 0 godz. 4 min. 5 
rano pociąg osobowy, © godz. 4 min, 50 
po południu pociąg mięszany i o godza 
8 rano pociąg mięszany lokalny. 

Do Podwołoczysk z głównego dworca: 
godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz- 
ny, o godz. 11 min. 35 po południu po- 
ciąg mięszany o godz 10 min, 27 wieczór 
pociąg mięszany. 

Do Czerniowiee: o godz. 6 min. 20 rano 

pociąg pospieszny, o godz. 123 min. 20 

w południe i o godz. 11 min, 6 w no- 

cy pociąg mięszany. 

ag osobowy: o godz. 11 min. 45 przed 

południem do Stryja, Stanisławowa. Dro- 

hobycza, Borysławia, Chyrowa i Husiatyna, 

Pociąg osobowy: o godzinie 7mej m. 30 
z rana do Stryja. 

Pociąg osobowy: o godz. 7 min. 80 wie- 

czór do Stryja, Drohobycza, Chyrowa, Za- 

górza, Zwardonia. 


' Poci 
| 


I 
1 


| 


|  Telegrafowany kurs wiedeński. 
i 


łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Husiatyna | Cisy 123.30, Losy 


Siryja, | 


| Wiedeńskie losy 12525, Akcye kolei Rudolla 
, Akcye kolei Albrechta , Węgierskie 
| sbligacye państw. w złosie 83 75. Galicyjskie 


. 


Pociąg osobowy: o godz. 4 min. 35 po po- | obligacye indemnizacyjae 103:75, Losy regalacyi 


tureckie —*—, Wogierska 
| ręta 10082, Akcye banku związkowego 106 60, 
Akcye banku obrotowego —*—, Akcyekolei pań 
stwowej. -—*--, Bubel papierowy 1723.50, We- 
| gierskie losy 11775, Marka niemiecka ——' —, 
| Usposoblenie słabsze. 

Wiedeń, 28 grudnia 1885 
nut 85 


| Austr. 


r 
L, 


godziną 5 
Akeye kredytowe 298 10, 


Unionbank —-—, 


! mi AGglc- 


Kolej Karola 


EDU © 


Do Podwołoczysk: z dworca Podzamcze: | Ludwika 224'75, Południowa —-'—, Renta pa- 


pierowa 83 20, Galie. listy zastawne 102 —, 
| Galicyjskie obligacye indernizacyjne ——— 
| Galicyjski bank rustykalny —-—-., Losy z roku 
1888 —'—-, Napoleondor 9.98:—, Rubel papiero- 
wy —*—, Usposobienie -—. 

Wiedeń, 29 grudnia 1885 r., godz. 10 
mia, 85, Akcye kredytowe 298:—, Anglo- 
Austr. —*—, Unionbank 78:75, Kolej Karola 
Ludwika 225:—, Południowa 13375, Renta pa- 
pierowa -—*—, Galie. listy zastawne --— 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne ——, 
6*/, listy zastawne banku krajowego 91:75, 
4'/,'/, pożyczka krajowa z 1888. roku 90:25, 
Napoleondor 9.98', Rubel papierowy 1.2375, 
Usposobienie ciche. 

Telegramy zbożowe z dnia 28 grudnia. 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilogram, —'— de 
zł., Żyżo do zł., jęczmień 
—— do —— zł, kukurudza —*-— do —*'-— 


+ 


* 


zł., owies —'— do —'— zł, okowita per 


110.000 litr procent 25-— do 25'25 zł. Bude- 


peszt: Pszenica 10O kilogr. (na wiosnę) 7:84 
da 7:85 zł., rzepak (sierpień wrzesień — *— 


Wiedeń, 28 grudnia 18385, godzina I | —*—zł. Berlin: Pszenica Żółta (kwiecień maj) 


„min. 45. Alp. Tow. górm. 32°75, Weg. akeyi. ; 15175 do —żyte —*— m., spirytus 40'40 olej 


dwika 225— 


kredyt. 302:50, Akcye anglo-austr.104'—, Akcye | rzepakowy 
| banku Union 79:—, Akcye kolei Karola Lu- | —*—, rzepik —'—. Paryż: mąki 159 kilogr. 
, Akcye kolei północnej 282 25, 46-50, fr olej rzepakowy —'—- fr., spirytus 


—'-- me, Szczecin: Pszenica 


| Akeye kolei południowej 138:75 Akcye kolei  -——, fr. Wrocław: Pezenica -—'—-, żyta 
godz. 3 min. 20 po południu pociąg Alföld 184 —, Akcye kolei Elżbiety 27410, —'—, owies —'—-, spirytus —*—, kukurudza 


Akcye kolei Iiwowsko-Czerniowieckiej 226—, —'—, Kolonia: Pszenica 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 28 grudnia 1885. 
| płacą żądają” 


walutą austr. 


1. Akcye za sztukę. złr._et. 


złr. ct 


8 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. Zi224 50 228 — 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 54224 — 227 25 
Banku hip. galice po 200 zł. w.a.-ś3273 — 277 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. SĘ225 — 230 
2. List. zasi. za 100 zł. = 
Tow. kredyt. galie. 5 pre. w. a. 499 40 100 40 
» 5 „ 4 pre. w. a. af 9055 9155 
A » „5 pre. okresowe Soh 99 40 100 40 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los41*/,1. EJ 87 25 88 25 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. -Ñ 01 70 102 70 
s S » Sp w a e eno 97% 50 
n » n 5 pr W. à Wy- = 
losowane z 10 pr. pre «ią. . 349865 9965 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej S4 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi =] — 56 — 
Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej %3} 
5 pr.) 2'js pr. w. a. w likwidacyi Sg — 5l= 
4ta pre. kraj. listy zastawne 
3. Listy dduźne za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakład dla Gal. 
i Bukow. 6 pr. los, w 15 lat. 5 
4. Obligi za 100 zł. 
Iudemniz. galic. 5 pre. m k 103 -— 104 25 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościadsk. (daw. 6 pr.) 8 pr. wa. = — —— 
Obligi komunalne Banku krajo- | 
wego 5 pr. w. a, I emisyi A 97 — 98 — 
Pożyczki kr. zr. 1873 po6ópr. wa. |1ÓŻ 75 104 — 
Pożyczkikr zr 1883 po 4'/ pr. wa. 9050 91 50 
5, Losy miasta Krakowa 18— 2% — 
c a  Btanisławowa 25 50 27 BO 
6. Monet 
Dukat holenderski % 5 85 5 98 
Dukat cesarski . 5 92 6 02 
Napoleondor 9 95 10 05 
Półimperyał . . . . . 1027 10 57 
Rubel rossyjski srebrny 1 54 1 64 
r * papierowy 1 22ta 1 24'a 
100 marek niem 61 


60 62 40 


ieekich . 
Srebro . sof 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
z dnia 24 grudnia 1385, 
1. Dług państwa. 


Jednolity diug państwa w banknot. 
maj-listop ad ai 
luty-sierpień . 

Jednolity dług pańs 
styczeń-lipiec f 
kwiecień październik. . . . . . 88.35 83.55 

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 127.75 128.25 

1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 159.40 139.90 

1860 po 100 złr. 5 pre. 140,— 140.50 


płacą żądają 


82.05 83.10 
EPE 82.05 88.10 
twa w srebrze. 

> 83.30 83.50 


” 


z „ 1864 po 100 złr. . . 170.— 170.50 

> 1564 po 50 zer. . 167.75 168.50 
Renty Com. po 4% lir, austr. Kl— —— 
Listy zastaw, domen, państw. po 120 

złr. 5 pre. . 157.25 -—— 


Renta papierowa 5 pre. u r. 1881 . . 100.05 10020 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre 110.— 110.40 


2. Obligacye indemn. 5 pre. (za 100zł. m. k.) 


Czech 107.50 —— 
Bukowiny 103.— 104— 
Galicyj . . . 103.50 104.50 
Niższej Austryi 107.50 108.25 
Siedmiogrodu . 105.25 103.78 
Węgier . 103.85 103.75 


ŁAkcye. 


Rank Anglo-aust. 200 zt. omit, zł. 180 103.— 103.50 
Iust. kred. dla handlu po 160 za. . . 208,70 294.10 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 567.— 510.— 
Gal. banku bip po 200 zł, . . 
Gal. bank. d. han i prz. a 200x4. wpł. 40pr 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł. 


wpł. 50 pr. a o 
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 
Kol Albrechta a 200 zł. w srebrze : 
Aust. Tow. żeglugi par. dnn. po 500zł. m. 470.— 472.— 
Kol. Cesarzowej liżbiety po 200 zł. m. 241.50 242,— 
Kol. Preszow-larn. (w. a.) a 200 zł... == 
Północna kolej po 1000 zł, m. k. 2310 2314 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł, m. k.  . 224.75 225.25 


; PoS 


Kupony w srebrze 


DA SeT E NEINAR Z A EER OTEA OTE 


Lwow.-Czern. kolei po 200 zł. wa. war. 225,50 226.— 


MORITA nm ALe m W EA TDP MW YJ EA 


Licytacye. 


L. 4365. (8685 1—3) 

Dnia 15 grudnia 1885, dnia 19 sty- 
cznia i886 i dnia 16go lutego 1886, o go- 
dzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż real- 
ności pod l. k. 72 w Żerebkach szlache 
ckich położonej, w sprawie e. k. uprzyw. 
gal. Zakładu kredytowego włościańskiego w 
likwidacyi przeciw nieobjętej masie spadko- 
wej po $. p. Piotrze Pytlu o zapłacenie 5 
rat po 35 zł. 75 et. i resztującego kapitału 
478 zł. 3 ct. w. a. z pn. 


Cena szacunkowa w 


wołania wynosi 
1000 zł 7 * SEPN 


Wadyum :00 złr. 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność tylko za lub wyżej ceny wywołsnia, 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprze- 
dana będzie. 

W razie, gdyby realność ta na trze- 
cim terminie sprzedaną być nie mogła, wy- 
znacza się do ułatwiających warunków ter- 
min na dzień 16 lutego 1836 o godz. 3 po 
południu. 

Resztę warunków lieytacyjnych woln: 
w tutejszo-sąeowej registraturze przejrzeć. 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 274,— 274.50 
połud, kol. państw. po 200 zł. w. a. 131.— 131.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 173.50 174.— 


4. Listy zastawie losowane. 

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4'/ą pr. 

złocie w 50 LL. GAME 


53,— 
w 


oe . 100.25 1 
„ premiowe po 8 pre. 98.25 
em Krak. los w 181.6pr. 99.— 

w 20 l 7% pr. 101.— 
A w 36 1 544 pr. 99.75 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. 91.— 
po 5 pre. 99.50 


po 5 pre. w 

. « « . 09.50 100.— 
. 101.75 102 25 
102.50 


h | 102.75 103.75 


5. Gwiigacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


" n 
Gal. zak, kr. zi 


n w» n n 


n n » n 


n » " 

31 latach zwrotne 
Gal. banku hip. po 6 pre. s. 
Gal. Zaki. kred. włośc. po 6 pre. . 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5ta pre. 
Zakł. kr. ziems. po 51/4 pre. 


` 102. 


Kol. Albrechta a 800 zł. 5 pr. w. a. 100.60 101.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Uarnów (w. 6x; 
a 300 zł. 5 pre. w srebrze 99,50 == 
Kol. pół. po 100 zł, m. k, . 105.50 106.— 
» a po 100 zł. w. a, 2 MEIUNZEZ=. 
Kol. gal. Kar Lud. emisya z r. 1881 
PO Ch (DRM 6 6 Boa a GIIDW. (005 
dtto. o dtto. (Jarosłuw-Soka]) r 98.90 99.30 
Kol. Lwow.-Czer- Jass. TIl. emis. a 300 
zł. 4 pre, w srebrze z r, 1884 82— 82.50 
z r, 1884 89.25 80.75 
z r. 1868 —— —— 
4% r. 1872 —— —— 


Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.80. 100:10 
6. L osy. 


Inst. kr. dla han i pr. po 100 zł. w. a. 180. — 180.50 


Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 4150 422,— 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100zł. m. k. 114 — 115.— 
Keglevicha po 10 zł. m, k, 0 19.75 20.25 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.— 18.50 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 22.25 22.15 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 4350 44.25 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . 39.50 40,— 


Wa o ZTOWOWTDE DAJ. ROA. 47 CY TEDE A MT p TY ZAOCZNA 


płacą żądają 


Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł, 14.40 1460 
- „ węgiersk. „ po 5zł. 860 8.80 
Fundacya szpitala Arcyks, Rudolfa 
0 TURZA AWA, AIZ ać 19.— 19.50 
Salma po 40 zł, m. k. . . 57.— 57,25 
St. Genois po 40 zł, m. k. . : . D3251 Dna 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20zł. wa.) 26.— 27.— 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . 152,50 138.25 
5 „ po 50 zł. w. a. . 69— — — 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 29.50 29.75 
Windischgratzą po 20 zł. m. k. 38.25 38.75 
7. Weksle (na 3 miesiące) 
Angsburg na 100 zł. w. p. n. == 
Berlin za 100 mark w. p. n. . —— — — 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. —— —— 
Hamburg za 100 mark w. p. n. || == 
Londyn za 10 ft. szt . 126.05 126.45 


Paryż za 100 fr. . 49.92.50 49.97.50 


Kurs Złota. 


Dukat cesarski men. 5.98.—  6.—— 

e pełnej wagi . 5.96.—  5.98— 
Korona . ai —.—.— ——.— 
20-frankówka . . 9.08—  9.99.-— 
Rossyjski imperyat . 10.30.— 10.32. — 


Talar związkowy 
Srebro 


Bank krajowy. 

6 pre. obligacye pożyczki krajowej 
4!|, pre. obligacye pożyczki krajowej 
5 pre. oblig. komunalne banku kraj. 
A'a pre. krajowe listy zastawne 


91,50 92.50 
Z Iwowskiej Izby handlowej I przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński 


dnia 28 grudnia 1885. | ztr. | ct. 


Dja w 


Jeduolity dług państwa w banknotach 5|15 
à 5 „ w srebrze. 8345 
Renta w złocie 5 60 110|25 
5 pre austr. renta marcowa . 100/15 
Akcye bąnku wiedeńskiego 87%0|-— 
m » kredytowego 297175 
Londyn + w dB 125/95 
Srebro 
Napoleondor a 9198 
Dukat cesarski men. 5197 
100 marek niemieckich . 61190 


GU BB ZZ BĘ EE dp WAY W. 


checkich. C. k. sąd powiatowy 
Skałat, 15 czerwca 1985. 
"E. 6571. (8656 1—3) 
Dnia 15 grudnia 1885, dnia 19 sty- 
cznia 1885 i dnia 16go lutego 1886 o go- 
dzinie !0 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż real 
no'i pod Í. k. 88 w Kaczanówce położo- 


l Wadyum 90 zł. RO 

Przy pierwssych dwóch terminach re- 
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim nawet poniżej takowej, jednak 
nie niżej sumy zabezpieczonych na niej pre- 
tensyj, sprzedaną będzie. 

W razie, gdyby realność ta ną trzecim 
terminie sprzedaną być nie mogła, wyzna- 
cza się do ułatwiających warunków termin 


nej, w sprawie e. k. uprzyw. galic. Zakładu | na dzień 16 lutego 1886 o godzinie 3 po 


kredytowego 
przeciw Maciejowi Szwed o zapłacenie 10 


włościańskiego w likwidecyi południu. 


Resztę warunków lieytacyjnych wolno 


Dla niewiadomych wierzycieli ustano- | rat pożyczkowych po 10 zł. w. a. i resztu- | w tutejszo ądowej registraturze przejrzeć. 


wiono kuratorem p. Teofila Czeluścińskiego 
burmistrza w Skałacie, a dla nieobjętej 
masy spadkowej po Ś. p. Piotrze Pytłu Mi- 
kołaja Zawskiego, wójta z Żerebek szla- 


|jacego kapitału w kwocie 33 zł. 44 ct w. 
pa. Z pn. 


500 zł. w. a. 


Cena szacunkowa wywołania wynosi 


Dla niewiadomych wierzycieli ustano- . 
wiono kuratorem... 
C. k. sąd powiatowy. 
Skałat, dnia 20 lipca 1886, 


ta au 


Licytacye. 


L. 2616. (836! 2 —8) 

C. k. sąd powiatowy w Grzymałowie 
ogłasza, iż na zaspokojenie wierzytelno- 
ści 66 zł. 98 cst w. a. z po, publiczna 
przymusowa sprzedaż realności.l.115 w Tou- 
stem, dłużsika Hryńka L cho «ieckiego wła- 
snej, dnia 27 stycznia !*56 i 24go lutego 
1886, zawsze o godzinie 10 rano przessię- 
wziętą będzie i że realność ta nie poniżej 
ceny szacunkowej 250 zł wynoszącej, po- 
zbytą zostanie. l 

Wadyum wynosi 25 zł. | 

Resztę warunków powziąć można w 
registraturze sądowej. || 

C k. sąd powiatowy. ? 
Grzymałów, dnia 80 czerwca 1885. 


L. 7083. (5598 2—3) 

Celem zaspokojenia pretensy! Ageniu- 
ry The Singer Manufacturing comp. New 
York G. Neidlinger w kwocie 68 2łr. z pn., 
odbędzie się w tat sądzie egzekucyjba 
sprzedaż połowy realności pod |. 7% w Wi- 
śnieczn położonej, Michała Grorezyńskiezo 
własn-j, w dniach 27 stycznia, 3 marca 
i 7 kwietnia 1286, każdym razem o godzi- 
nie 10 rano. 

Cena szacunkowa 210 zlr. 

Wadyum 21 złr. 

Resztę warunków lieytacyjnych i wy: 
ciag hipoteczny, przejrzeć możoa w tut. 
sąd. regi:traturze 

Wiśnicz, 7 grudnia 1585. 
L. 6998. (8566 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Husiatynie po- 
daje do publicznej wiadomości że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż ciała hip. 181 w Krzyweńkiem po- 
łożonego, składaiacego się wedle wyk. hip. 
181 tejże gminy z parcel grun. 1171, dłu- 
nika Piotra Muszyja własnej, na zaspeko- 
kojenie pretensyi Michała Pencaka w kwo- 
cie 378 zł. 61 ct. dnia 25 stycznia i dnia 
lgo marca 1:86, każdym razem o godzinie 
10 rano li tylko za lub wyżej ceny szacun- 
kowej 170 zł : NE. 

Gdyby nikt ceny szacunkowej nie ofia- 
rował, natenczas odbędzie się termin celem 
ułożenia ułatwiających warunków w dniu 
1 marca 1886, o godzinie 4tej po południu, 
na który wzywa się wszystkich wierzycieli 
hipotecznych, z tem, że niejawiący się za 
przystępujących do większości głosów wnio- 
sków wierzycieli uważani będą. 

Wadyum wynosi 17 sł 

Resztę warunków lieytacyjnych, wy 
ciąg tabulainy i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia się dla wierzy- 
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiekbądź powoda do- 
ręczoną być nie mogła, lub którz;by po wy- 
daniu wyciągu tabularnego t j- po duiu :5 
listopada 1885 do tabuli weszli, kuratorem 
p. Longina Hruszkiewicza i tychże wierzy- 
cieli o rozpisaniu uiniejszej lieytecyi i u 


stanowieniu dla nich kurztora niniejszem | do preejrzenia w luszdowej tegistraturze. 


się zawiadamia : i 
Husiatyn, dnia 15 listopada 1885. 


L. 3469. (8398 2- 3) 

C. k. sąd powiatowy w Wionikach o- 
głasza, że celom: zaspokojedia wierzytelno- 
ści €. k. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego we Lwuwie w kwocie 326 zł. 32 et. 
w. 8. Z pn, odbędzie się w zabudowaniu 
sądowem przymusowa publiczaa sprzedaż 
realności tabularnej w Lesienicach pod | 
katastr. 28 położonej, Stefana Kowalczuka 
własnej, na dnin: 28 stycznia, lgo marca 
186 i 3lgo marsa 1886, każdym razem o 
godz. 10 rano. 

Cena wywołania 600 zł 

Poręczne 80 zł. w a || 

Bliższe warunki przejrzeć 
registraturze. 

Winniki, dnia 27 lipca 1885. 


L. 10201. (8564 2—3) 

Celem zaspokojenia kwoty 102 złr. z 
n. Towarzystwu zsliczkowemu w Krzeszo- 
wieach od Józefa i Maryanny Klimezekow 
należącej się, rozpisuje się na dzień 25g0 
stycznia 1856, 26 lutego1::86 i ż9go marca 
1886, każdym razem o gudzinie IOtej rano 
publiczna sprzedaż połowy realności tychże 
pod 1.25 w Libiażu małym. 

Cena wywołania 23% zł. 

Wadyum 24 złr. |< 

Reszta warunków do przejrzenia w 
registzaturze. ; 
C. k. sąd powiatowy. 
Chrzanów duia 19 września 1885, 


L. 5967. (8668 2—8) 

C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie ogła- 
sza w sprawie c.k. uprz. Zakłada kred. wło- 
Ściańskiego we Lwowie przeciw Wasylowi 
Pełypiuk przymusową licytaczę realności 
dłużnika w Trościanecu, pow. Śniatyn, poi 
1. 49, ciała tabulurnego nie stanowiacej, na 
250 zł. eszacowanej, na diiach; 25 stycz- 
nia 1:86, 22 lutego 1886, 5 marca 18-6 w 


IMmMożua Ww 


e adwokat dr. 


7 


sądzie o godz. 10 przed połud: odbyć się 
mającą, a to: na pierwszych dwóch termi- 
nach za cenę szacunkową, na trzecim tak- 
że niżej ceny. 


Akt opisania, oszacowania i bliższe 
warunki w registraturze tusądowej do 
przejrzenia. 


Wadyum 25 złr. 
źabłotów, 28 sierpnia 1885. 


L. 10243. (8518 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Leżajska ogła- 
Sza, iż celem zaspokojenia należytości Mar- 
kusa Laufera w kwocie 67 zł. z pn., odbę 
dzie się w gmachu sądowym w dniach 29 
stycznia, 26 lutego i 30 marca 1586 4820 - 


kucyjna licytacya realności |. k. 167 w 
Brzozie królewskiej, Wojciecha Miazgi 
własnej, 


Cs:na wywołania 5:0 zł. 

Wadyam 53 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

Leżajsk, 30 listopada 1887. 

L. 20217 (8818 2—3) 

Dnia 14 stycznia 1686, dnie 17 lute- 
g0 I856 i duia 18 marca 1886, o godzinie 
10 przed południem, odbędzie się w tutej- 
Szym sądzie przymusowa publiczna sprze 
daż realności pod 1 k. 84/47 w Drohob;- 
czu położonej, ciała tabularnego niestano 
wiącej, w sprawie Dyrekcyi ogólnego rol- 
nicz -kredytowego Zakładu dla Galicji i 
Bukowiny we Lwowie, przeciw Piotrowi 
Łobody.z pto 157 zir. 50 et. i 95 złr. 
54 et. w. a. Z pn. 

s Cena szacunkowa 
600 gle. w. a. 

Wadyuwn 60 zr. w. a. 

Przy pierwszych dwóch terminach 
realność tylko za lub wyżej ceny wywoła 
nia, przy trzecim nawet poniżej takowej 
sprzedaną bedzie, 

Resztę warunków  lieytacyjnych, tu: 
dzież akt opisania i ocenienia w tutejszo- 
sądowej registraturze przejrzeć można. 

Dla wierzycieli, którymby uchwały 
sądowe niniejszej sprawy egzekucyjnej do- 
tyczące, Z jakiegokolwiekbądź powodu do 
ręczone być nie mogły, mianowany został 
adwokat pan dr. Popławski kuratorem. 

C. k. sąd powiatowy. 

Drohobycz, d. 18 października 1885. 


wywułania wynosi 


(8605 2—3) 
W dniach 15 stycznia 1886 1 19 lu- 
tego 1886, każdym razem o godzinie 10 
rano, oubędzie się tutejszym sadzie przy 
musowa publiczaa sprzedaż rea'ności Tacka 
Weslaniuk; w bPoboczy położonej, wys. hip. 
l. 128 objętej, na zaspokojenie zaległych 
Zakładowi kredytowewu włość. w likwida- 
cyi we Lwowie i9 rat peżyczkowych po 6 
zdr. i jednej raty 6 złr. 32 ct. W. a. 
Cna wywołana wynosi 150 zł. w. à. 
Wadyum 15 złr. w. «. i 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Mijakowski w Złoczywie 
licytacyjnych jest 


L. 17012. 


Reszta warunków 
Z c. k. sądu pow m d. 
Złoczów, 20 listopadz 1885. 


L, UIĘR (8661 3—8) 

W tutejszym sądzie odbędzie się 0 go- 
dzinie 10 rano w dniach 12 siycauia a 
i i2 lutego 1686 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 12 marca isv6 uawei po iżej ta- 
kowej leytacya realności 1. 37/542 w Ro- 
hatynie położonej, według Dom. Tom. HI 
päg 37, Izaka Bomfelda własaej, na rzecz 
Abiahama Zlatkesa pto 338 zł. 

Cena wywołania 3611 zł. 

Wadyum 36i zł. 10 ct. j 

Resztę warunków, akt oszac wana i 
i wyciąg tabul-rny wolno przejrzeć w tus. 
registrsturze, 

Dla nieznanych z życia i miejsea po 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustara- 
wia SiĘ kuratwrem adw. dr. Lipinera w Ro 
hatynie. 

Rohatyn, dnia 20 pażdziernika 1885. 


L. 5420. = 21500033 
C. k. sąd powiatowy w Rozwadowie 
vgłasza, iż w dniach 18 stycziia 18-6, 17 
iutego 186 i 'igo marca 1886, d godzinie 
j0 rano, odbędzie się w gmachu 4dowym 
praymusowa sprzedaż realności pod L k 7; 
w Paiowie pojężozej, wedle wykazu kipo- 
tecznego i68 Miehała i Józefy Pyrkoszów 
własnej, Na rzecz Karola Ohimi lowca pto 
52 zł 89, ent. w. a. z pn, w pierwszych 
dwóch terminach za cenę szacunkową 304 
zł, lub wyżej tejże, zaś w trzecim terminie 
także poniżej takowej. 
adyum wynosi 30 zł. 40 cnt. w. a. 
Resztę warunków przejrzeć możua w 
registraturze, 
Rozwadów, d. «0 października 1885. 


L. 3935. (8647 2—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Za- 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie 126 zir. 84 cent. w.a Z 
pn., odbędzie się w tutejszym sądzie licy- 


Gazeta Lwowska Nr, 296 z dnia 29 grudnia 1885. 


lL 10641. 


tacya realności 


ciała tabularnego niestanowiącej, 
nia, 18 lutego i 18 marca 1886, 
godzinie 10 rano, 
Cena wywołania 500 zł. 
Zakład 50 zł. w a. 
Warunki licytacyjne, akt opisania i 
oszacowania przejrzeć można w registra- 
turze. 


ZawSze o 


C. k. sąd powiatowy. 
Dukla, dnia 10 października 1885, 


le, Z58 % (8179 2—3) 
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie po- 
daje do publicznej wiadomośc), że celem 
zaspokcjenia pretensyi Bermana Szalita w 
kwocie 600 złr. w. w. z pn, odbędzie się 
dnia 45 stycznia 1886, o godzinie 10 przed 
południem w zabudowaniu sądowem publi- 
czna przymusowa sprzedaż ciała hipotecz- 
nego licz. 189 księgi gruntowej dla miasta 
Złoczowa objętego, dłużnika Abrahama Moj- 
Żesza 2 im. Jakobi własnego. 
Cenę wywołania stanowi wartość real- 
ności, w kwocie 8188 zł ló eń w. a. 
Wadum wynosi 159 zł. 40 ct, w. a. 
Wyciąy hipoteczny, akt oszacowania i 


warunki |licytacyjne w tut. registraturze 
przejrzeć można. | À j 
O tem zawiada:*ia się wszystkich 


wierzycieli, z tem, że dla tych wierzycieli, 
którymby uchwała lieytacyjna lub jaka pó- 
Źniejsza uchwała w tej sprawie albo wcale 
nie. albo nie dosyć wcześnie doręczoną być 
mogła, lub którzyby po dniu 15 lutego 1885 
z pretensyami swemi do tabuli weszli, ku 
ratorem p. adw. dr. Wesołowski ze substy- 
tucyą pan adw. dr. Heynego ustanowiony 
został. 
Złoczów, dnia 7 listopada '8-5, 


L. 10639 (6617 2—3) 

C. k sąd powiatowy w Tyśmieniey, w 
celu zaspokojenia pretensyi funduszu inde- 
mnizacyjnezo w . kwocie 17, cnt, 7 złr. 
*T'4 3 złr 177, cut. w. a. z pn. sprzeda- 
wać będzie przez publiczną licytacyę plac 
dłażuików Wolfa Teihslera i leżącej masy 
Markusa Teikslera własny w Tyśmienicy 
położony ciała tabularnego niestanowią:y 
na LO zir. oszacowany w terminie dnia 29 
stycznia i856 w tut. sądzie o godz. 10 ra 
no z tem, że przy tym terminie realność 
ta też ponizej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie. 

Cens wywołania wynosi 
wadyum 50 est 

Resztę warunków licytacyi tudzież 
protokół opisania i protokół oszacowania 
można w tui. registraturze prze rzeć. 

C k. sąd powiatowy 
Tyśmienica Í grudnia 1885. 


10 zśr, zaś 


L 11065. (8435 1—8] 

C k. sąd obwodowy w Kołomyi po- 
daje niniejszem do powszechnej wiadomo- 
ści, że na trośbę kołomyjskiej kasy oszezę- 
dności dozwoloną została w celu Ściągnięcia 
kwoty 5ż złr. 8% ent. z pm, egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużuiezki Ryfki Resch 
w Kołomyi pod l. k 521 m. położonej, w 
trzech: na dzień 30 stycznia, 27 lutego i 
27 marca 1886. każdym razem na godzinę 
10 z rena  yznaczonych terminach, że po- 
mieniona realność na pierwszych dwóch 
terminach za lub powyżej ceny szacunko- 
wej w k ocie 1.800 złr, która służyć bę 
dzie oraz za cenę wywoł:nia, ua ostatnim 
terminie zaś także poniżej takowej za cenę, 
wystarczającą do zaspokojenia wszystkich 
iugów hipotecznych zostanie sprzedaną, 
że każdy chęć kupienia mjący, obowiązany 
będzie kwotę 180 zł. w. a. do rąk komisyi 
licytaeyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, 
którymby uchwała lieytacyjna doręczoną 
być nie mogła, lub którzyky na rzeczoną 
realność poniżej prawa rzeczowe nabyli, ku- 
rater w osobie adw. dr. Zakrzewskiego zo- 
stał ustanowionym, wreszcie, że akt osza- 
cowania w mowie będącej realności, tudzież 
bliższe warunki licytacyjae w tus. registra- 
turze mogą być przejrzane. 

Kołomyja, 19 listopada 1885. 


(«615 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy « 
cela zaspukojenia pretensyi fanduszu inde- 
mnizacyjnego w kwocie 7 zł. 87', ent. 
a. z pu. sprzedawac będzie przez publiczną 
liegisegę realność dłużniczej masy po Izraelu 
Fleischer własną, w Tyśmienicy pod l. k. 
116 p łożouą, ciała tabularnego niestano: 
wiąca a 20 zdr. oszacowana, w terminie 
daia 29 stycznia 1856 w tnt. sądzie o 10 
godzinie ranc, z tem że przy tym terminie 
'ealność ta też poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie. s 

Cena wywołania wynosi 20 złr., zaś 
wadyum 1 zł. F 

C. k. sąd powiatowy. 
Yyśmienica, I grudnia 1585. 


L. 16643. l (8618 1—3) 

C k. sąd powiatowy w Tyśmienie 
celem zaspokojenia pretensyi funduszu in- 
demnizacyjnego w kwocie c4 cent. w.a. z 


cl pod l. k. 28 subr. 4 w My- 
s<owej, dłużnika Jurka Makucha własnej, 
21 stycz- 


pn. sprzedawać będzie przz publiczną licy- 
tacyę realneść dłużniczej masy Siismanna 
Rosenbauma własną, w Tyśmienicy pod 1. 
348 położoną, ciała tabularnego niestano- 
wiącą, na 40 zł. oszacowaną w terminie 29 
stycznia 1876 w tut. sądzie o 10 godzinie 
rano, z tem, że przy tym terminie realnośe 
ta poniżej ceny szacunkowej sprzedaną zo- 
stanie. 

Cena wywołania wynosi 40 zł., 
dyum 2 zł 

C. k. sąd powiatowy. 
Tyśmienica, 1 grudnia 1835. 


L 10640. (6616 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Tyśmieniey 
w celu zaspokojenia pretensyi funduszu in- 
d-mnizacyjnego w kwocie i złr. 12 ent. 
4 po, sprzedawać będzie przez publi- 
czną licytacyę plac dłużnika niewiadomego 
z Zycia i miejsca pobytu Izaka Groswalda 
właszy pod mr. k I16 w Tyśmienicey po- 
łożomy , ciała tabularnego niestanowiący 
na 40 zł. oszacowany, w terminie 29 sty- 
cznia 1886 w tut sądzie o godz. 10 rano, 
z tem, że przy tymże terminie realność ta 
też poniżej ceny szacunko 'ej sprzedaną 
zostanie 

Cena wywołania 40 zł. 

Wadyum 2 zł. 

C. k. sąd powiatowy. 
Tyśmieniea, 1 grudnia 18%5, 


Wa- 


L. 10642. (8614 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy 
celem zaspokojenia pretensyi funduszu ia- 
demnizacyjnego w kwotach 49 ct, 47 ct, 
9 zł, 80 ct, 9 zł. 27 et. z pn., sprzedawać 
będzie przez publiczną licyt:cyę plac dłu- 
żniczej masy po Jelin Leibie Steiger wła- 
sny w Tyśmienicy pod Nr. 126 położony, 
ciała tabularnego niestanowiący nu 25 złr. 
w. a. Oszacowany w terminie dnia 29 sty- 
cznia 18x6 w tut. sądzie o godz. 10 rano 
z tem, że przy tym termisie plac ten po- 
niżej ceny szacunkowej sprzedany zostanie, 

Cena wywołania wynosi 25 złr. zaś 
wadyum 1 zł. 25 et. 

Resztę warunków lieytacyi, tudzież 
protokół opisania i oszacowania możaa w 
tut. registraturze przejrzeć. 

G. k. sąd powiatow 

Tysmienica, 1 grudnia 1885. 


L. 2196. (8691 1—3) 

Dnia 15 grudnia 18%5 i dnia :9 sty- 
cznia 1486, o godzinie i0tej rano odbędzie 
się w tutejszym sąizie przymusowa publi- 
eznia sprzedaż 2/3 niewydzielonych części 
realność: pod |. k. 65 w Skałacia położonej, 
w sprawie c. k. uprzyw. galicyjskiego Za- 
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie przeciw Herschowi Goldstein pto 78 zł. 
$8 et. z pn. 

Cena szacunkowa wywołania wyaosi 
200 zł. 

Wadyum 20 zir. 

Przy terminach powyższych realność 
ta tylko za lnb wyżej ceny wywołania sprze- 
daną będzie. 

Resztę warunktów licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć, 

Dla niewiadomych wierzycieli ustana- 
«iono kuratorem p. Teofila Czeluścińskiego 
w Skałacie. 

W razie gd;by realność ta na wy- 
znaczonych terminach sprzedaną byé nie 
mogła, wyznacza się do utaiwiających wa- 
runków termin na dzień 19 stycznia 1886 
o godz. 8 po południu, 

. K. sąd powiatowy, 

Skałat, daia 10 lipea 1885. 


L. 6153. (8688 1—3) 
Dnia 15 grudnia 1885, dnia 19 sty- 
cznia 1886 i dnia 16go lutego 1886, o go- 
dzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczaa sprzedaż real- 
nosci pod l. k. 384 w Skałacie położonej, 
wykazem hipotecznym liez. 285 tej gminy 
objętej, w sprawie e. k. uprzyw. gal. Zakła- 
du kredytowego włościańskiego w likwida- 
cyi we Lwowie przeciw Janowi Hercuniowi 
o zapłacenie 6 rat pożyrzkowych po 10 zł. 
i resztującego kapitału w kwocie 135 zły 
50 et. w. a. z pn. 
Cena szacynkowa 
300 zł. r 
Wadyum 30 złr. 
Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność tyłko z» lub wyżej ceny wywołania 
przy NRM sa takowej, jednak 
nie niżej zabezyieczonyc i j Ze- 
e ii JEN pretensyj sprze 
_ W razie, gdyby realność ta na trze- 
cim terminie sprzedaną być nie mogła, wy- 
znacza Się do ułatwiających warunków ter- 
Ro Da dzień 16 lutego 1885, o godzinie 3 
po poiudniu. 
Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registaturze przejrzeć, 
Dla niewiadomych wierzyci'li ustano. 
wiono kuratorem p. Teofila C.eluścińskiego 
burmistrza ze Skałatu 
C. k. sąd rowiatowy 
Skałat, 10 lipca 1-85. 


wywełżnia wynosi 


L. 2612. 


C. k. sąd powiatowy w Grzymałowie | 75 w Gromceu, Walentego i Urszuli Mikow 


ogłasza, 


e. k. uprzyw. galic. Zakładu kronyie e i 1! złr. 25 ct., reszty jednej 


włościańskiego w likwidacyi 7 rat po 4 
zł. 50 ct. i resztującego kapitału w kwocie 
253 zł. 382 et. w. a. z pn, odbędzie się pu- 
bliczna przymusowa sprzedaż realności | 5 
w Leżanówce, dłużnika Fedka Słobodziana 
własnej, na dniu ż6 stycznia 1886, dnia 23 
lutego 1886 i dnia 24 marca 1886, zawsze 
o godzinie 10 rano przedsięwziętą będzie i 
że realność ta na trzecim terminie nawet 
poniżej ceny szacunkowej w kwocie 600 zł., 
lecz nie niżej pretensyi ubezpieczonych na 
rzecz wierzycieli pozbytą zostanie. 

Wadyum wynosi 60 zł. 

Resztę warunków powziąć można w 
registraturze. | 

. k. sąd powiatowy. 
Grzymałów, 30 czerwca 1885. 


L. 11875. (8299 3—3) 
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie wierzytelności c. k. u- 
przywilejowanego gsl. akcyj. Banku hipo- 
tecznego we Lwowie przyznanej w sumie 
1980 zł, 1980 i 1980 zł. w. a. z należyto- 
ściami dodatkowemi, rozpisaną została sprze- 
daż egzekucyjna dóbr Pogórska Wola i Po- 
górze, w powiecie tarnowskim położonych, 
do dłużnika Aleksandra Łyska należących. 
Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w jednym 
terminie, a mianowicie: w dniu 20 stycznia 
1886 r, o godzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość dóbr, przy udzieleniu pożyczki, przy- 
jęta w sumie 12.000 złr. w. a., a rzeczone 
dobra także poniżej ceny szacunkowej naj- 
wyżej ofiarującemu sprzedane będą. 

Wadyum, przy licytacyi złożyć się ma- 
jące, wynosi 6.000 zł, 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze e. k. sądu 
obwodowego. 

O rozpisaniu tej lieytacyi otrzy- 
mują zawiadomienie obydwie strony, e. K. 
główny urząd podatkowy w Tarnowie, e. K. 
Prokuratorya skarbu we Lwowie, wszyscy 
wierzyciele hipoteczni, a w szezególności 
wierzyciele, którzyby po dniu 23 września 
1884 do hipoteki dóbr pomienionych we- 
szli, lub którymby uchwała nininiejsza z 
jakiegokolwiek powodu nie została doręczo- 
ną do rąk kuratora, który niniejszem w 0- 
sobie adw. dr. Stojałowskiego, z substytu- 
cya adw. dr. Salamona ustanowionym z0- 
staje, tudzież przez edykt, którego ogłosze- 
nie równocześnie zarządza się. 

W Tarnowie, dnia 19 listopada 1885. 


L. 15980. (8586 3—3) 

Brodzki c. k. sąd powiatowy ogłasza, 
że celem zaspokojenia pretensyi galie Za- 
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
w kwocie 1000 złr. z pn., odbędzie się w 
tym sądzie w biurze IV dnia 21 stycznia 
1886, o godzinie 10 przed południem egze- 
kucyjna spr-edaż realności pod l. k. 449 w 
Brodach położonej, objętej wyk. hip licz. 
1026 księgi gruntowej dla gminy katastral- 
nej Brody, Abrahuma Perczepa własnej, za 
jakąkolwiekbądź cenę, nawet poniżej ceny 
szacunkowej. 

Cenę wywołania stanowi wartość re- 
alności, przy udzieleniu pożyczki, przyjęta 
w kwocie 2.600 zł. 

Wadyum wynosi 130 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacji, tudzież 
wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tu- 
tejszo-sądowej registraturze. 

Wierzycieli, którzyby hipotekę nabyli 
po 17 marca 1885, lub którymhy postano- 


iż na zaspokojenie wierzytelności | własnej, celem zaspokojenia pięciu rat po 


raty I złr. 
15 ct. z procentem po 8 pre. i reszty ka 
pitału 68 złr. 6 et. z pn, 

Cena szacunkowa 400 złr. 

Wadyum 40 złr. 

Reszta warunków do przejrzenia w 
registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Chrzanów, dnia 19 września 1885 


L. 6175 (8209 8—3) 
W dniach 4 lutego, 2 marca i I kwie- 
tnia 1886, każdym razem o godzine 9 rano, 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
licytacya realności Jakowa Romaniuka pod 
lb. k. 792 w Delatynie (Szewelówka — 
Płoszcza) położonej, ciała tabularcego nie- 
stanowiącej, na zaspokojenie pretensyi Me- 
chla Heifermana w kwocie 6 złr. w: a. z pn. 

Cena wywołania 87 zdr. 

Wadyum 8 złr 70 et. w. a. 

Przy trzecim terminie zostanie po- 
wyższa realność także niżej ceny wywoła- 
nia sprzedaną. M 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Michała Mysiuka z Delatyna. 

Protokół zastawniczego opisania i 0 
szacowania, oraz bliższe warunki licytacyj- 
ne przejrzeć można w tusądowej regi- 
straturze. 

C. k sąd powiatowy. 

Delatyn, dnia 25 września 1855. 


L. 5442, (8168 3—3) 
W dniach 28 stycznia 1886, 25 lute- 
go 1886, o godzinie 10 rano, odbędzie się 
w tutejszym c. k. sądzie powiatowym przy- 
musowa lieytacyjna sprzedaż realności Gre- 
orga Beckera pod nr. 2 w Josefsbergu w 
powiecie starostwa drokobyckiego położonej, 
na zaspokojenie wierzytelności Hersza Lor- 
berbauma w kwocie 350 złr. 52 ct. 

Cena wywołania 360 złr. 

Wadyum 360 złr. 

Bliższe warunki do przejrzenia w Są- 
dzie. Co ułożenia warunków ułatwiających 
termin w sądzie dnia 30 marca 1886, © go- 
dzinie 9 rano. i 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Michał Baczyński z Medenie. 

Medenice, 30 września 1885. 


L. 13906. (8272 3—3) 

C. k. sąd obwodowy Tarnowski podzje 
niniejszem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie wierzytelności uprzyw. galic. 
akc. Banku hipotecznego przyznanej w sumie 
5777 złr. 42 ct. w. a. z nalezyteściami do- 
datkow. mi dozwoloną została sprzedaż egze- 
kucyjna dóbr Brnik w powiecie dabrowskim 
położonych, do dłuźniczki Felicyi Markie. 
wiczowej należących. : 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
bubliczną w sądzie tutejszym w trzech ter- 
minach a mianowicie w dnin 29 s.yez. 1886, 
5 marca 1886 i 16 kwietnia 1586, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 41768 złr w. a., poniżej 
której w terminach powyższych dobra sprze- 
dane nie będą. 

Wadyum przy licytacji złożyć się ma- 
jące wynosi 4177 złr. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registreturze c. k. sądu 
obwodowego. 

Na wypadek, jeżeli przy pierwszych 
trzech terminach licytacyjnych nikt przy- 
najmniej ceny szacunkowej nis zaofiaruje, 
wyznacza się termin na dzień 16 kwietnia 
1886, godzinę 4 po południu, na który 
wierzyciele hihoteczni stawić się winni ce 
lem ułożenia lżejszych warunków, według 
których następnie sprzedaż licytacyjna w 


wienia w tej sprawie doręczone być nie| trzecim terminie rozpisaną zostanie. 


mogły, uwiadamia się do rąk kuratora adw. 


dra Brauna w Brodach i przez niniejszy | doliczy się do większości 


edykt. i 
Broydy, dnia 18 listopada 1885. 


L. 2615. 


5 
(8359 8-—83)| c. k. prokuratorya 


Głosy nieobecnych przy tym terminie 
głosów wierzy 
cieli, którzy na termin przybędą. 

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, e. k. 
łówny urząd podatkowy w Tarnowie, 
skarbu we Lwowie, 


C. k. sąd powiatowy w Grzymałowie | wszyscy wierzyciele hipoteczni a w szcae- 
ogłasza, iż na zaspokojenie wierzytelności, | gólności wierzyciele z miejsca pobytu nie- 
a mianowicie 6 rat po 15 zł. 94 cnt. i re-| wiadomi, następnie ci wierzyciele, którzyby 
sztującej kwoty 215 złr. 4 ent. w. a. z po., j po dniu 31 sierpnia 1886, do hipoteki dóbr 
publiczna przymusowa sprzedaż połowy re-| Brnik weszli, lub którymby uchwała niniej- 


alności 1. 187 w Toustem, dłużnika Andru- | sza z jakiegokolwiek powodu 
dnia 27 sty-| doręczoną do rąk kuratora, który uiniejszem 


chaOrzechowskiego własnej, 
cznia 1886 i 24 lutego 1886, zawsze o go- 
dzinie 10 rano przedsięwziętą będzie i że 
realność nie poniżej ceny szacunkowej kwo- 
tę 600 zł. wynoszącej, pozbytą zostanie. 

Wadyum wynosi 60 zł. 

Resztę warunków powziąć można w 
registraturze sądowej. 

. k. sąd powiatowy. 
Grzyrmałów, 30 czerwca 1885. 


L. 8598. 


1886 i 8 kwietnia 1886, każdym razem 
o godzine 10 rano w sądzie rozpisuje się 


nie zostsła 


w osobie adwokata dr. Rimgelheima z sub- 
stytucyą adw. dr. Malawskiego, 
W Tarnowie, dnia 5 listopada 1885. 


L. 6201. (8569 3—3) 

C. k. sąd powiatowy Zabłotowa ogła 
sza w sprawie c. k. uprzyw. Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciw Dyonizeinu vol Danyle Ry- 
szko przymusową licytacyę realności dłn- 
żnika w Rosnowie, powiatu Sniatya, ped l. 


(8442 3—3) 245, ciała tabularnego nie stanowiącej, na 
Na dniu 29 stycznia 1886, 5 marca 200 zł. 


oszacowanej, na dniach: 25 stycz- 
nia 1866, 22 lutego 1886 i 5 mzrca 1886 
w sądzie o godz. 10 przed poľud. odbyć się 


% 


(8362 3—3) publiczna licytacya realności pod l. w. b.!:nającą a to: na pierwszych dwóch termi- 


nach za cenę szacunkową, na trzecia tak- 
że niżej ceny. 

Akt opisania, oszacowania i bliższe 
warunki w  registratuize tusądowej do 
przejrzenia. 

Wadyum 20 złr. 

Zabłotów, 29 sierpnia 1885 


Konkursa. 
L. 15591. (862! 3—3) 


Niniejszem o.łasza się konkurs na o- 
próżnioną possdę nauczyciela szkoły wzo- 


rowej c. k. seminatyum  wauczycielskiego 
męskiego we Lwowie. 
Z posadą tę połączona jest placa w 


kwocie rocznej 800 złr. z dodatkiem akty- 
walnym i z prawem do pobierania doda- 
tków pięcioletnich w kwocie rocznej po 100 zł 

Ubiegający się o tę posadę winni wy- 
kazać się kwalifikacyą nanczyciels:ą do 
szkół wydziałowych z językiem wykłado- 
wym polskim i ruskim tadzież praktyką w 
zawodzie nauczycielskim i podania swe o- 
patrzone w potrzebne dokumenta służbowe 
wnieść z+ pośrednictwem władz swych 
przełożonych do c. k krajowej Rady szkol- 
nej najpóźniej do 20 stycznia 1886. 

Z e k. krajowej Rady szkolnej 

We Lwowie, dnia 18 grudnia 1885 


L. 35155. (8663 1—3) 
Konkurs na posady: 

1) starszego kontrolora przy e. k. u- 
rzędzie poeztowym w Krakowie z pobora- 
mi VIII klasy rangi i kaucyą w kwocie je- 
dnorocznej płacy, 

2) ekspedyenta przy c.k. urzędzie po- 
cztowym w Staremsiole w powiecie Bobre- 
ckim za kontrakteru służbowym i kaueyą 
200 zł. z rocznemi poboczmi: płacy 200 zł. 
ryczaąłiu kaneelaryjnego 60 zdr. i ryczałtu 
pakunkowego 60 zł., i 

8) ekspedyenta prey c. k. urzędzie 
pocztowym w Zurawicy w pawiecie Prze- 
myślskim za kontraktem służbowym i kau 
eya 200 zł. z rocznemi poborami: płacy 
200 złr. ryczałtu kancelaryjnego 60 zir. 
i wynagrodzenia 180 zł. za codziennego po- 
słańca pieszego do dwerca kolei żelaznej 
tamże. 

Podania cależy wnieść o 1,i 2 posa- 
dę w przeciągu czterech, o Bcią zaś w 
przeciągu trzech tygodni w e. k. Dyrekcyi 
poczt i telegratów we Lwowie. 

Lwów, dnia 28 grudsia 1665 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 7624 (8405) 

C. k., sąd obwodowy j ko handlowy 
w Złoczowie ogłasza, ża wskutek uchwały 
z dnis 3 października '885 r. |. 7012 wpi- 
sano dnia 5 października 1885 w rejestrze 
spółek zarobkowych i gospodarczych przy 


firmie: „Kasa wspólua w Kamionce Stru- 
miłowej, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką*, iż na walnem 


zgromadzeniu członków stowarzyszenia dnia 
13 sierpniu 1885 r. odbytem, uchwalonem 
zostało roawiązanie stowarzyszenia 1 likwi- 
dacya funduszów takowego, że odtąd firma 
rzeczona opiewać będzie: „Kasa wspólna 
w Kamionce Strumiłowej, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką w 
likwidacyi*, i że likwidatorami wybrani zo- 
stali: Majer Wittlin, właściciel realności, 
Samuel Leib dw. im Hirsch, właściciel re- 
alności i Selig Beer, prywatny, wszysey w 
Kamionee Strumiłowej zamieszkali, 
Złoczów. 5 grudnia 1885, 


L. 12493 (8462) 
C. k. sął obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż dnia 2: września 
1885, wpisana została do rejestru handlo- 
weg. dla firm pojedynczych firma Chaim 
Isak Bock, handel drzewem w Goleowej. 
Z e. k. sądu obwodowego 
Przemyśl, 23 września 1885. 


L. 16292. (8297) 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnowie podaje niniejszem do wisdo- 
mości, że dnia dzisiejszego wpisaną została 
do rejestru handlowego dla firm pojedyn- 
czych firma „Dzierżawa prawa propinacyi 
w Żabnie i destylarnia wódki w Żabnie”. 
Dzierzycielem jest Dawid Bienenstock w 
Żabnie zamieszkały i tamże wymienione 
przedsiębiorstwo prowadzący. 

Tarnów, dnia 29 października 1885, 


L. 15169. (8296) 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnowie podaje niniejszem do wiado 
mości, że dnia dzisiejszego wpisaną została 
do rejestru handlowego dla firm pojedyn- 
ezęch firma „Rafa? Ader handel drzewem 
w Sieklówce górnej“. Dzierzycielem tej 
firmy jest Rafał Ader zamieszkały w Pilznie. 
Tarnów, dnia 15 października 1885 


L. 30594. (8558) 
C k. sąd krajowy j.ko handlowy w 


Krakowie, pol-eca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych przy firmie „Karolina 
Weigel*, że prokura, udzielona Gustawowi 
Kadenowi zgasła przez śmierć jego w dniu 
4 czerw. 1885 nastapioną, że zaś właścicielka 
prz dsiębiorst*a budowli w Grobli pod fir- 
mą „Karolina Weigel“ prowadzonego, Ka- 
rolina Weiglowa ustanowiła nowego proku- 
rzystę w osobie Ludw ka Kadena w Kra- 
kowie zamieszkałego, który firmę „Karolina 
Weigel“ per procura „Ludwik Kaden” pod- 
pisywać będzie. 
Kraków, dnia 20 listopada 1885. 


29654. (8557) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Juda Anisfeld*, 
której używać tędzie Juda Anisfeld, jako 
właściciel handlu towarów norymberskich, 
podpisując takową „Juda Anisfeld", a za- 
razem zauo'owanie przy tej firmie, iż zgło- 
szone zostały pakta małżeńskie między Ju- 
dą Anisfeldem a Gitlą z Bertramów przed 
e. k. nota ynszem Romanem Goeblem w 
Krakowie, 10 marca 1885 | rep. 25533 
zawarte. 

Równocześnie poleca się wykreślenie 

z rejestra dla spółek handlowych firmy 
spółkowej „Bornsteiu et Anisfeld* z powo- 
du rozwiązania się spółki. 
Kraków, 20 listopada 1885, 


L. 18702 (1855 2—3) 

C. k. sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Tarnopolu ogłasza, że ustanowił 
dla niewiadomych z życia i miejsca pobytn 
spadkobierców Michała P.rla, zmarłego 24 
sierpnia 1885 w Tarnopolu z pozostaw ieniem 
imiu rozporządzeń ostatniej woli za kody- 
cyle nznanych, a mianowicie dla potomków 
Scheindli Riwy Pinelesowej, oraz dla nie 
wiad meg. Herscha Aschkenazego, kurato- 
rem p adw. dr. Bleusteina z zastępstwem 
p. adw. dr. Akselrada. 

Wzywa zarazem wyżej wymienionych, 
aby w przeciągu jednego roku, od dnia 
niżej wyrażonego, zgłosili się w tut. sądzie 
i oświadczenie przyjęcia spadku wnieśli, 
gdyż w przeciwnym razie postępcwanie 
przeprowadzonem będzie ze zgłaszającymi 
sięi z kuratorem względem Herscha Aschke- 
nazego a spadek tym przyznany, którzy 
oświadczenie wniosą i tytuł prawa dziedzi 
czenia wykażą — część zaś dla pierwszych 
przeznaczona jako brzdziedziczna rządowi 
wydaną zostanie. 

Tarnopol, d. 31 paździ:rnika 1885, 


L. 17644. (8381 [—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie u- 
znaje weksel z daty Tarnów 11 stycznia 
1883, na kwotę 40 złr. opiewający, przez 
Gołdę Schüssel na własne zlecenie wy- 
stawiony, a przez Romana  Sosińskiego 
akceptowany, w trzy miesiący od daty pła- 
tny z» umorżony. 

W T.rnowie, 26 listopada 1885. 


L 


L 4974 (8449 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Wojniłowie u- 
stanawia dla nieznanego z miejsca pobytu 
Wolfa Zablela Zahlera, kuratorem Dawida Za- 
hlera z Wojniłowa i doręcza ostatniemu ts.u- 
chwałę z dnia J2 sierpnia 1884 1 3931 do- 
zwalającą wpis prawa własności do realno- 
ści wyk. hip. n. 444 księgi gruntowej gmi- 
ny Wojniłów objętej, na rzecz Chaji Katz 
i Efroima Zahlera w równych niewydzielo- 
nych połowach. 

Wojniłów, 88 października 1885. 


L. 11589. (8183 3—3) 

Zawiadamia się Kazimierz Dobrowoski 
go z Gorlie obeenie niewiadomego z miej- 
sea pobytu, że przeciw niemu Walery Ro- 
gaski wytoczył pod dciem 7 listopada 1885 
l. 1589 pozew pto 20 złr. 87 et. W. a. 
wskutek czego do rozprawy drobiazgowej 
termin na dzień 1 marca 1886 o 9 godzi- 
nie rano ustanowionym zostal. 

Ustanawiając dla pozwanego kurato- 
ra w osobie adwokata krajowego dr. Neu- 
mana z Gorlic. wzywa się pozwanego aże- 
by na powyższym terminie osobiście sta- 
nął lub nstanowionemu kuratorowi potrze- 
bnych informacyj udzielił, lub wreszcie in- 
nego zastępcę sobie obrał i takowego są- 
dowi wskazał, wrazie bowiem przeciwnym 
wszelkie ze zaniedbania powyższych czyn- 
ności wynikłe złe skutki sam sobie przy- 
pisać będzie musiał. 

C. k. sąd powiatowy 
Gorlice, dnia 8 listopada 1885. 


L. 59592 | (8629 3—3) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że w roku 1:86 ogłaszane- 
będą wszelkie wpisy do rejestru handlowe- 
go w dziennikach : „Gazecie Lwowskiej“ i 
„Przeglądzie sądowym i administracyjnym* 
tudzież w Wiedeńskiej Gazecie „Wiener 
Zeituny* — plisy zaś towarzystw zarobko- 
wych gospodarczych tylko w „Gazecie 
Lwowskiej“, 

Lwów, dnia 12 grudnia 1885. 


$ 


L. 16014. (8386) | 5. I zawiadamia, iż we Lwowie dnia 32 | TAR a 
C. k. sąd obwodowy jako haudlowy w | lutego 1883, zmarł bez pozostawienia 0- Upadłości | NSE 
Stanisławowie ogłasza, że dozwolił wpisa- | statniej woli rozporządzenia Antoni Swo È | Doniesienia prywatne. 
nie do rejestru firm dla spółek handlowych | boda, do któregoż spadku na podstawie u-|L. 13439. (8668) | 
firmy Badian & Leibil, z tem, że Mojżesz stawniczego porządku dziedziczenia powo- Zawiadamiam wierzycieli w masie | : : 
Badian, kupiec w Monasterzyskach zamie- |łani są, dzieci zmarłego już brata Wenzla | konkursowej Heny Fraenkel, że projekt ro- C. K nrzyw. palic. akcyjny I 
szkały i Leibisch Leibil, kupiec, również | Swobody nielet. Karol i Barbara Swoboda. | działu funduszów masy przedłożonym 20Z- i 
w Monasterzyskach zamieszkały, z końcem Gdy tutejszemu sądowi miejsce po- | stał i uwagi do dnia 29 grudnia 1885 wno- | BANK HIPOTECZNY | 
roku 1884 jako jawni spólnicy zawiązali | bytu Katarzyny Swoboda matki i opiekunki | sić należy a do rozprawy w razie wniesic- 
spółkę handlową celem prowadzenia handlu | tychże nie jest wiadomem, wzywa się ta- | nych uwag wyznaczam termin na 30 gru- m gpRoMm<>al aje 
skór i zboża, z siedzibą w Monasterzyskach | kową, by w ciągu jednego roku od dnia | dnia 1885 o godzinie 10 rano w biurze nr. | po kursie dziennym 
i że każdemu z nich przysługuje prawo za- | ogłoszenią niniejszego edyktu do tut. sądu | 15 sądu obwodowego. if co „ D 
stępywać spółkę z mocą tejże obowiązującą. | się zgłosiła i oświadczenie się do tego Przemyśl, dnia 23 grudnia 1885. | i 5% Listy Hipoteczne, 
Stanisławów, 25 listopada 1895. spadku M tych nieletnich tym pe- Komisarz konkursowy. | AE Gł 
wniej złożyła, ileże po upływie czasokresu 0 
= | 9, Premiowane Listy 
Sąd obwodowy ogłasza, że w r. 1886 | cami oświadczonymi i ustanowionym kura- z u 
umieszczać będzie obwieszezenia wpisów do | torem adw. dr. Srokowskim przeprowadzo- Księgi gruntowe | Hipoteczne. 
h dzien- | Na zostanie. u b ZEG" Zlecenia z prowineyi wykonuje się 
regestru handlojwego w urzędowye 5 pno pocztą, bez wł EM 5 5- A] 
nikach Gazety Lwowskiej i Wiener-Zeitung, Radca e. k. sądu krajowego. L. 10200. (8671) E ski EŃ 
zaś wpisów do rejestru spółek zarobkowych Hofmokl. C. k. sąd powiatowy w Bohurodcza- z Gig RE 
i gospodarczych, tylko w Gazecie Lwowskiej Lwów, 20 listopada 1885. nach zawiadamia, że arkusze posiadania W ogólne żądanie wyszły GEY 
Nowy Sącz, 19 grudnia 1885. eTa es (8428 1—8) dla gminy eE a E horgany mia- PE A JW CECE 
n sto w formie wykazów hipotecznych spo- 
118 Ces. król. sąd krajowy we Lwowie | rządzone złożone zostały w Al n Alojzego Lipińskiego 
L. 10982. (8257 1—3) | wzywa wszystkich tych, którzyby rzekomo | dzie do powszechnego przeglądu. De 1Iż Na orUgRcale Folone: cena 
Stanisławowski c. k sąd zawiadamia | zonbioną na imie Olesi sałdanowej opie- Dz, 113 Wspomnienia, Mazury |, 2, 
b ro Jnkóba Se- 8 bi ę J op Zarzuty przeciw prawdziwości arku- | Dz. 114. Łuba zhuba. Kołomyjki 
z miejsca pobytu niewia g wającą książeczkę wkładkową galie. kasy | „gy posiadania wnosić można przed ko. | P> 15: Borywcza, Polka fran. . „ 40 ct. 
bastyana, że w sprawie wekslowej Samuela oszezędności we Lwowie u. 19802, wkładkę Pinot któ Ia a Dz 118 Wet za wet, Kadryle . . . . 60 et. 
Kihlberga i tegoż do połowy wykazanego | 3 ś | misyą hipoteczna w którym to celu wyzna- |Dz, 117. Czy mogę prosić, Galop . . 40 ci 
g g 5 zł. 19 ct. w. a. przedstawiającą posia- | za sie termin nu 31 Al 188 | y ge P P . 
cesyonaryuszi Salomona Lerchbauma, prze- dali, ażeby w ciągu 6 miesięcy, licząc od cza SIĘ u grudnia 5 Dz. 118. Zładzemia, Walce . . <- 10 eń 
ciw niemu pto 150 złr. w. a. ż pn.. na dnia, w którym niniejszy edykt po raz trze: Bohorodczany, dnia 24 grudnia 1886. um LA wszyaśkih. klęgarniach i 3 6) 


prośbę tychże wspólnych powodów dozwo- 
lono tusądową uchwałą z dnia dzisiejszego, 
przeciw niemu  intabulucyi egzekucyjnego 
prawa zastawu sumy 150 złr. w. a. z pn. 


ci w gazecie ogłoszonym będzie, sądowi - MOMEMEJ i 


tem pewniej przedłożyli i swe prawa do 
takowej zgłosili, ile że w razie przeciwnym 
powyższa książeczka wkładkowa na żądanie 


L. 8624. 5 Ę powyższego spadku z dziedzi- 


w stanie biernym jego parceli gruntowej strony interesowanej po upływie tego ter- = $ 
1. 1618/1 w Mościskach położonej, sekwe | minu za amortyzowaną uznaną zostanie. Ia si 
stracyi dochodów tej parceli i egzekucji | Lwów, dnia 5 grudnia 1885. w = | a] 
na jego u Katarzyny Sobestyan. znajdujące a ci „m5 i $ 
się ruchomości, że tę uchwałę egzekucyjną a z | 3 
doręczono ustanowionemu dla niego kura- |L 19446. (8039 3—3- G | e] A 
torowi tutejszemu adwokatowi dr. jaa Zawiadamia się pa 20 Z a 20 [= | > ` cena BO et. 
skiemu z substytucyą tutejszego adwokata | sea pobytu Brunona Szumlakowskiego, że j 2 5 gy 
dr. Sżydłowskiego. dla niege w sprawie Franciszka Dusberge- D wa |» E op k R) ZA Ą 
Wzywa się zatem nieobecnego, ażeby | ra pto 4 złr. 30 et. dr. Tarnawskiego ku- Ad M z i ZAT e 
wszelkie środki do uchylenia tej egzekucyi | ratorem ustanowiono i temuż wyrok z dnia ca j A z wy P złowon. 1 zł. 30 ct. | k 
służyć mające, udzielił ustanowionemu ku- | 17 lipea b. r. 1. 10770 doręczono. e sg 
ratorowi, lub obrał sobie innepo zastępcę Wzywa się zatem Brunona Szumla- je) ld cj | 
i sądowi wymienił, inaczej bowiem skutki | kowskiego, by względem przestrzegania B æ m i Dzieła A tomy | | 
prawne z tego zaniedbania wynikłe, sam | swych praw z wymieniouym kuratorem się 2 j SE | ik 
sobie przypisze. „ci porozumiał lub innego pełnomocnika sądo- o S l» ia 4 złr. 60 ct. s 
Stanisławów 26 sierpnia 5 wi wskazał. s v W ABE , ; l | 
0, AMA C. k. sąd powiatowy miej. deleg. ci 2 z a opraw. w płótno angielskie 
L. 67795. (8269 1—8) Przemyśl, 28 października 1885. E 3 A 6 zir.. | i 
C. k. m. del. lwowski sąd powiatowy g 2 IŚ ze złacowanGk ZER GG 
a 1 O O a OOOO, (NAAR aa p 
L. 8112. (8448 1-—3) 5 = a 
C. k. sąd powiatowy w Ulanowie WŻYWA poniżej wymienionych z miejsca pobytu a Pa ĘĄ m |. WA we wszystkich H 
niewiadomych spadkobierców, aby do spadków ponizej wyszezególnionych, przypadłych Za A > nio, ach w kroj i za- jĘ 
im na podstawie ustawowego porządku dziedziczenia, w przeciągu jednego roku od da- R w pe ma granica 8420 4-6) | 
ty niniejszego edyktu oświadczyli się, gdyż inaczej rozprawa spadkowa z ustanowio- EZ BET ODER ZZ 
nymi dla nich kuratorami i ze zgłaszającymi się spadkobiercami przeprowadzoną zostanie. w ge SROKA es SSC BZ 
+ . ZW r FS Sy LVN = 
Imię i nazwisko Dzień i miejsce o ka NE tych RITET - uszne ma z = EP 
z miejsca pubytu spadkobierców i z P z zi 
spadkodawcy skonu jego sondi od I anon Narodna i arheo w l: a 
i w kamienicy Marońaegi Domu, w lokalu przedtem 0. T. Winckler 
i filiami swemi w Stanisławowie, Przemyślu T ) 
Kazimierz 2 kwietnia 1875 . i katori i, poler arnopoln, Brohobyczu 
Kotuła j w Glmiance j Andrzej Kotuła Jan Bolibrzuch ze swoich bogato i w dobry towar zaopatrzonych składów, 
Marcin 25 listopada 1850 | Marcin, Franciszek, MS" po cenach najtańszych. TR 
Maślak w w Nalepach Walenty Pokładkowiej Micha? Smutek NA ONORO OE anna kl panda Wosk 
Rozalia 1o Zmarzła 3 grudnia 1871 prawdziwi} sprowadzoną |Sardynki, śledzie Kort” do świee kościelnych 
2mo Kudyba w Zarzyczu Wincenty Zmarzły Marcin Drag b an Ta A A R 2 "UA Wszolkie rodzaje szezotek, toa- 
Wawrzyniec zl grudnia 1879 R ala z Wina w bautellszeł M: otona iian s 
Rękas w Zarzyczu Kazimierz Rękas Maciej Luka no O RA Kro 80, 90 i barytikach i < ha RADA KA 
ANO 11 kwietnia 1874 st zł> a „Je fnt, za po- a W Korki 
: sA owę powyższej ce ę 
DOOR A> w Ulanówics go Israel Nadel Hersch Nadel _ RAA Oi Ocet Fi Szwarc bez witryolu e Rano T ji i 
3 kwietnia 1881 Sery szwajcarskie, bryndzę Smarowidła ua skórę do pisania cy 
Jan Burdza w Zarzyczu Agnieszka Pająk Wojciech Burdza Miód F i E n ii Mh Proszek na owady 
————— Ę Fray ia ~ l wyc p pocztowycć t N p 3 
Sebastyan Chojnacki ; grudnia 1850 ; s a , ga iz AKA GW ton zanwić potrzebne dla dE ać ły. e tarate atai 
y J | w Jarocinie Maryanna Wujcik Michał Pokój | l Centralny zarz ad we Kwawie, 
25 marca i88! DA i TORETE EEN a ST PENESTE : 
Walenty KBA w Zdz! rach Jan Maziarz Wojciech Maziarz NR PKB > SCO>OOKLZ OO>OECO KSS 


29 listapada 1881 


Marcin Ciechoń R ! ao MO 
Kły: Fomasz Cichoń Michał Ciechoń ( h t 
D c | w Kłyzowie | IASA IWA | OOP BECO T y Jan i MA OWICZ 


Rozalia, Agnieszka i i 


Józef Witkiewicz; M 
a 
10 czerwca 1882 | Jau Wejner; Ania, 0 pP 
Anna Zarzynka Tomasz Jan i Antoni- Józef Gil 


R najprzedniejsze perfumy, wody tealetowe, 
2 


w Ulanowie na Zarębsey; Łukasz, K odszczególnione 6ma medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania, 


X 
S a o « jaśminowe, fiołkowa, różana, rezedowa, konwaliowa, Ylang- Ylan , Opopenax, E 
20 maja 1871 Ó Perfumy: TORS KD heliotropowa, Ess „ Ponqnet, piźmowa, Miliefoure, i En. p ĝ 


IO iE 0 PR we ali STA 
p Mierzwa EL sanowskiej |Katarzyna Ohlebowska| Michał Dąbek p Flakoniki po 25, 40. 1 złe. 150 i 
Teresa Stępień w Ersa Aa Jakób Dąbek Wojciech Mierzwa Perfumy królowej Marysienki "BID 
m : owszechnie uznana i g 
parama | pags poa [aadal Ee mama |] Woda, Iwowska, Seet apnee iii 
e 
kotami | O SĄ BBE || |) Woda warszawska, Fiki may wh wą nry ole 
"SAWIĘŻEE | "TEJ | > FA mat ET NE gama 
ć R a aziarz arcin Wala jemnego, miłego 1 łagodneg p Eao 70, 60 ob, adr. 120. 


Mojżesz Rozenblith, 
Hersch Markus Ro- 


w kilka odmianach i i „Bati kach x 
| Wody kolońskie ps octe depe petale | ajpraeniea Piako 
30 grudnia 1886 sengarten; Wila N., 


O. 


Rebeka Rozenblüth w Ulanowie córka Markusa Rosen-| „. . © l $ Nabyć można we Lwowie w cj własnych * ul. A l. 3, 
bliitha i Golda Bett | "from Rozenbliith hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W Krakowie Sukiennice 
| 12 lipca 1871 3 l. 20. W Czerniowcach Rynek 1, 2, — oraz we wszystkich pierwszo- é 
Rubin Rozenblúth R dlanówie i sami 5 rzędnych sklepach i aptekach. rm £ 
6 i1—? 
; ; DE SIE DC IC OCR IIA M - 
Ulanów, dnia 6 grudnia 180v. QOCOCOO>O>O>CRCOOCOOC 
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MIERZ LEWICKI 


ż 
KAZI 
GLOWNY SKŁAD DLA GALECYI 


. poreda, siłę ( towarów mieszanych | 
we Luowrie, ul. Trybunalaka L 6. | 
Zalolony = roku 18465 | 


RRDA EE CPOEMI WEZ DDA TSIEŃ RER ROC BE ABCZZANCACA DEN TA ZOCZOEE 
d 2 | a w dwóch gatunkach, 1) Doskonałe 
S kushenne, 2) Deserowe nie solone 
Podziękowanie. m | 
pakowaniem i franco, pierwsze po: 
13. 1 TA e. A p 5 złr. drugie 5 złr. 50 cnt. Zarząd 

W imieniu współobywateli i komisyi ogniowej, | dóbr Nowesioło koło Stryja. (6172 13—?) 
Królikowskieran, burmistrzowi naszema, któ. KAOT aani a 
zy ten ciężki obowiązek na prośbę obywateli, pomimo |} Oprawionego budulcu jadłowego 
swej zawodowej pracy, jako lekarz, przyjął na siebie | 3 całe budynki, jako to: dwory, stodoły, stajnie. 
tyle uzyskał, że sprowadził dla miasteczka naszego chaty it. p. dostarczyć może we wszelkich żądanych 
imio oema wue e pamini 1 dzene o się wszystkich stacyj koleji państwowych, od Kałusza aż 
o założenie straży ochstniczej ogniowej, publiczne Eya obean Aron Sa Sokołowie 
koło Stryja. (8666 2—3) 


wysyłe w paczkach po 5 kilgr. z o: 
składamy Wielmożnemu Panu dr. Czesławowi E ATOE z ETR ATE 
i w tak krótkim czasie swoim wpływem i siaraniem 
rozmiarach, za dość wczesnem zamówieniem do 
podziękowanie. Nie mogąc w inny sposob wywdzię- 
TEX 
Dynów, dnia 27 grudnia 1885. 
w Galicyi 
wychodzi we LWOWIE co 10 dni. 
Prenumerata bajecznie nizka. 
rocznie 4 złr. 80 ct. 


Sklad fortepianów 
SZK OKA MUZYCZNA 
NVE æ ES MK Æ 
w Rynku i, 9, I. piętro. 
Nauka gry na fortepianie w 3 oddziałach i 8 klasach 


i od komisyi ogniowej, serdeczae Bóg zapłać, O 
K ilk „b jedyne w swoim rodzaju 
J) (Jl ryczne ilustrowane 
obejmuje każdy numer. 
1 złr. 20 centów, półrocznie 2 złr. 40 centów, 


czyć się, przyjm Szanowny Mężu od współobywateli 
8699 Stanisław Richter. 
pismo humorystyczno-saty- 
Cztery strony doborowych illustracyj, a cztery tekstu 
Na prowincyi: miesięcznie 40 centów, kwartalnie E. 
Prenumeratę odesłać należy wprost 


do Administracyi „SZPILKI“ LWÓW, | Nauka spiewu solowego. Fortepiany pod 10 - letnią 
Rynek, 1. 9. (8705 1—2) | gwarancya » najlepszych fabryk, które się sprzedaje 

za gotówkę i wypożycza, jako też poleca takowe ma 

J abika suszone raty miesieczne od 15 wtr. — Sławne or- 
bez d. om gany amerykańskie (4968 72 -?) 

obierane, krajane i drelowane 1 kilo po 50 ct. w L. 9193 (8638 2—3) 


woreczkach 5 kilowych franco sprzedaje. : 
(8200 7-5) L. N. w Pisti ain Ogloszenie konkursu. 

Na mocy uchwały Rady gminnej z 
dnia 10 grudnia b. r., rozpisuje się niniej- 
szem konkurs na następujące posady kan- 
celaryjne przy urzędzie gminnym miasta 
Kołomyi: 

1 Posada sekretarza z płacą 800 zir. 
i dodatkiem aktywalnym 200 złr. w. a. 

2. Posada kancelisty z płacą 500 złr. 
i dodatkiem aktywaln. 100 złr. 

8 Posada budowniezego miejskiego z 
płacą’ Bü) zł. i dodatkiem aktywalnyra .00 
złr. w. a. 

4. Po ada elewa budowniczego z pła- 
cą 500 złr. 

5, Posada Inspektora policyi z płacą 
500 zł. dodatkiem aktywalnym 100 zł. i 
na umundurowanie 60 zł. 

6. Posada sierzsnta polieyi z płacą 
360 zł. i umundurowanie. 

7. Posada nadpompiera straży miej- 
skiej z płaca 300 zł. i umundurowaniem. 

01 ubiegających się o posadę sekre- 
tarza, wymaga się ukończonych nauk pra- 
wniczych i odpowiednią praktykę służby 


WU auu Li g uv” 


na fortepianie 


szezególniej początków 
udziela uczenica p. M. OSTROWSKIEJ. 
Wiadomość: ul. Grodzickieh, 1, 2, 
III cie piętro. 


Konkurs. 


Zwierzchność gminna miasta Rado- 
myśla nad Sanem, rozpisuje konkurs na po- 
sadę lekarza miejskiego z płacą roczną 250 
złr i dochodami gminnemi. 

Ww. pp. doktorowie wszech nauk le- 
karskich (katolicy) chcący się ubiegać o 
tę posadę, raczą wnieść swoje podania 
najdalej do 20 stycznia 1886 do podpisa- 
nej Zwierzchnosci gminnej, która też bliż- 
szych objaśnień udziela. 


Zwierzchnosć gmin. m. Radomysla nad 


Sanem. Fr. Wiklor rządowej, lub auto: omicznej. 
(8497 3—3) burmistrz. Od ubiegających się o posadę knee- | 
L. 8588. (8662 2—3) | 6 klas gimnazyalnych lub realnych, po- 


prawne i czytelne pismo, znajomość służby 
targowej i praktyka kancelaryjna 

Od ubiegających się na posadę budow- 
niczego miejskiegó wymaga się ukończo- 
nych studyów politechnieznych i odpowiednej 
praktyki w służbie zawodowej co najmniej 
od trzech lat. 

Od ubiegających się na posadę elewa 
budownictwa wymaga się ukończonych | 
studyów politechnicznych. 

Od ubiegających się na posadę In- 
spektora polieyi wymaga się  wzorowej 
praktyki w służbie wojskowej, lub przy 
żandarmeryi krajowej ze stopniem wach- 
mistrza. 

Od ubiegających się o posadę sier- i 
żauta policyi wymaga się znajomości słu. | 
żby wojskowej ze stopuiem feldwebla. 

Od ubiegających się o posadę nad-| 
pompie:a, wymaga się znajomości słażby | 
wojskowej i ćwiczeń gimnastycznych. 

Do podań o którąkolwiek z pomienio- 
nych posad, ma być dałące one: 

a) dowód pełnoletności, 


listy wymaga się ukończonych przynajmniej | 


Ogłoszenie. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego wypowiada 
niniejszem na podstawie $. 63. statu- 
tów p. Henryce z baronów Lewarto- 
wskieh Bielińskiej kapitały 4.553 zł. 
43 ct. i 1.588 zł. 80 ct. listami za- 
stawnemi, pochodzące z większych 
sum 4.600 złr. w. a. i 1.600 zł. w.a. 
na hipotece części dóbr Łęki górne 
„Prebenda św. Jana Ewangelisty“ 
w powiecie pilzneńskim położonych, 
intabulowanych, z tego Towarzystwa 
 wypożyczonych, z dniem 31 grudnia 
1885 jeszcze pozostałe. 

Dyrekcya galicyjskiego Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego wzy- 
wa więc p. Henrykę z baronów Bieliń- 
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ską jako właścicielkę tych dóbr, ażeby b) „ moralności, 

wypowiedziane kapitały w przeciągu c! zdrowia, p 

sześciu miesięcy do kasy galicyjskie- d) » 3 teoretycznej i 
i pra 8J, 

go Towarzystwa kredytowego ziem- E Banjo A E a a. 


skiego złożyła pod rygorem egzeku- 
kucyi a mianowicie przymusowej sprze- 
daży rzeczonych dóbr. 

We Lwowie dnia 16 grudnia 1885. 


Fortepiany I pianina 


wyłącznie tylko z dobrych i renomo- 
wanych fabryk, utrzymuje na składzie 
i sprzedaje z gwarancyą najtaniej 


K. Marecki 


Hotel Franeuski, 
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego l. 12 


jowy t. j- polskiego, ruskiego a oprócz te- 
go i niemieckiego. 

Urzędnicy pomieniani pod 1, 2, 3, i 
5, mają prawo ubiegania się po dziesięciu 
latach służby, o dodatki pięcioletnie w wy- 
sokości 5pie. od stałej płacy. 

Wszystkie pomienione posady na rok: 
pierwszy są prowizoryczne. = 


` 


ści gminnej, do dnia 15 styczni4+4886. 4 | 
Zwierzchność miasta. 
Kołomyja, dnia 2! grudni% 488 


Burmistrz: że) 


dom Wernera., = 
s 


(7893 8—8) 


jurneczki na róże lub fiolki, żardynierki — gar- 


da E 


Podania wnosić należy do Zwierzchnoc. : k 


doniczki na kwiaty, urny i wazony na bukiety, 


z porcelany, szkla dekorowa- 


nitury na kwiaty i bukiety, zee 2 tezawety 4 majeniki, 


w obfitym wyborze tanie także i kosztowne. 


głasza się Szanownej Publiczności sprzedaż | 
c c i 
wyrobów micia- , 


mych domowych 


tnianych, po cenach najumiarkowańszych, a mia- 
nowicie: (8602 2-3) 


Płótno cienkie, koszulowe, sztuka (34 metrów dł.) 
po zdr, 24, 20, 18 i 14. 

Płótno grubsze. koszulowe i na kalesony po złr. 
13, 12, 1180 i 9:60. 

Płótno bez szwu (prześcieradłowe) po 29 i 25, 

Dymy cienkie i grube sztuka 34 metrów, po złr. 
JA ex 

Zegetiuch cienki i gruby po złr. 12 i 10. 

Rięczniki cienkie i grube sztuka 34 metrów po 
złr. 10:50, 750 i 6. 

Poleca także wszelką bieliznę stołową w całych sztu- 

kach lub ież na metry i tuziny, również chusteczki 

de nosa. 


ine 


Ko 990 et. 


Czapki 


z wybornej imitacyi astrackamu lub ba- 
ranka dla panów, pańi dzieci, oraz prawdzi- 
we astrachanowe, krymskie i barankowe, jako- 
też sukienne i fileowe polecają bardzo tanio 


Bracia Langner 


Lwów, ul. Halicka l. 16. 
18528 5—10) 


BARCHANY białe, 


Każde zamównienie wysyła podpisany jak naj- KAFTANIKI, Ę 
spieszniej. Uprusza się o dokładny adres. DOŃCZO PAY s = 
Nozef CG omet SKARPETKI, (7946 4-6) E 
fabrykant płótna w Korczynie, N. d. 452, koło Krosna. KAMASZE, sra 
= eT 3 w CHUSTKI na szyję, M 

zi A OGRZEWACZE na żołądek, e 

PONCZOCHY myśliwskie, Š 


KAMIZELKI myśliwskie, 
Staniki włóczkowe 


dla pań, bez i z rękawami do noszenia 
po sukni. 


i 
Sklad komisowy 
wyrobów trykotowych wołnianych i 
systemu profesora dra Gw ., 
| stawa Jaegerm, poleca się szeże- 
gólnie osobom wątłego zdrowia, łatwo 
się przeziębiającym 
| oznaczone fabryczne ceny 
poleca handel 
i 


J. Wallach 1 SA 


HANDEL SUKNA 
i towarów wełnianych 


we LWOWIE, w Rynku poć 1. 33. 
JW Założony w roka i |, G 
poleca na sezon jesienny i zimowy * obficie 
zaopatrzony skład wszelkich w zak.. » sukienny 
wchodzących materyj, na meski, dam= 
skie 1 dziecinne nabrania i to po 

conach bardzo przystępnych, n. p. 


Materye na ubrania męskie 


po 1 złr. 40 ct. zacząwszy, za meter szeroko- 
ści 135°/m. — Lodenów od 1 złr. 20 ct. za 
cząwszy, 75°/m. szerokości ma burki. 
Podszewki w kraty pod burki po 90 ent. 
185%/m. szerokości ete. eig. 

Zamówienia z prowineyi tak va matetye, 
jak również na próbki, uskutecznia się bez- 
zwłocznie najdokładniej. 


płócien i bielizny 


Jana Riedla 


we Lwowie, plac Maryacki. 
Na żądanie szczegółowe cenniki. 


l À i 
PODR O 

LESZ Jan Ważny 

Dział sukienniczy | Mansaiwie 


Towarzystwa handlu skór w Łańcucie poleca P. T. publiczności swoją obficie w wina au- 
stryaekie (oryginalnych flaszkach zaopatrzoną piwr.i- 


poleca: 


[5945 


My cę z firmy Moritza Schreibera, właściciela wi: iie 
>: R aa. e p z Ra- | w Badenie pod Wiedniem po najprzystępniejszych 
szawy 1 Leżajska a Znane pod nazwą cenach : 
R złr. ct, 
łańcuckich. 1 fl. Pfaffstatter (stołowe wino doskonałe) — n 
Sukna te koloru brązowego, czarnego, | "a » *.. A a = 
jasno i ciemno sieraczkowego, wyrabiane są sj i M z W 
z wełny owczej, a przydatne są na: J „ Vóslauer biały stołowy — > 
bundy, burki, buty do podróży i kurtki do %3»  » M A> "IE 
, polowania. p A „  Ausstich biały — R 
. 3 n n n . . = 
Sukna utrzymują na składzie Pp. „don 5 > czerwony o. — 5 
la n e) » n e . g — 
se I „ Badener Berg Eigenbau biały wyśmien. 1 — 
Hübner & Hanke inr Te nan WAR 5 
S „ CZerwony p — 
¥ tą ” A A n n p — 55 
we i wowie, | 1 Schreiber Gabinet biały z roku 1868 1 40 
a r i — 
Tow. a > w Bóbrce, Toara W 4 ) ezefwony. , AROSA h 
l iej i i ” n n, ń 7 r = 
ochrony wiasno 5 ziemskiej w Mielcu. | U, „ Badener Berg Steinwein bardzo wyśm. 1 40 
Spółki rolnicze w Sokalu i Tarnopolu.;'»„ E - n AE 


jakoteż wina beczkowe stołowe i lepsze z tejże firmy 
na miarę po najtańszych cenach. 

| Poleca oraz swój od dawna znany handel korzenny i 

| delikatesów, win węgierskich, francuskich, „hiszpań= 

| kich i innych austryackich i pokój do śniadań i 

kuchnię domową. 


Uwaga. Towarzystwo nasze przyjmuje za- | 
mówienia na koce, oraz na gotowe bun- 
dy i kurtki do polowania. Bundy i kurt- 
ki otrzymac można również u pp. Hü- 
pnera & Hanke we Lwowie. 


i ; i Poleca się pamięci z poważaniem 
Łańcut, w grudniu 1885. (5698) W AŻ N Y 
8285 przy ul. Czarnieckiego 1. 2. 


Dyrekcya. | 


NKRANANYK ELELEE, 


Od 20 lat renomowane w i szpitalach wiedeńskich z najlepszym skutkiem 
używane są 


Wytwory z igiel sosnowych 


z zakładu leczuiczego dra J. Stedry następcy w Perchtoldsdorf pod Wiedniem 

1. Ekstrakt sosnowy do kąpiel, przeiw reumatyzmowi, porażeniom, 
katarom przewodu oddechowego, skrofułom, nie mniej dła rekomwalescentów. Podwójna 
flaszka 1 złr. 20 cnt., mała fl. 60 ent. . Md 

2. Ekstrakt odwaniający, uiezbędny do desintekcyi w pokojach dziecinnych 
i gdzie leżą chorzy. 1a fiaszki 70 ent. A 

3. Olejek sosnowy do inhalacyi przeciw astmie, rozedmie płuc, Kaszlom, 
katarom krtani; udziela powietrzu najlepszej womi leśnej i działa nader skutecznie, 
Cena 1 złr. - 

4. Spirytus sosuewy, do nacierania przy bolach zewnętrznych. Uena 70 ent. 

5. Sosnowa woda do ust, nader aromatyczna, działa odwaniająco i tamuje krew. 
Cena 60 cent. 

6. My:iło sosnowe, ulubiony i wypróbowany środek kosmetyczny w chorobach na- 
skórnych. Sztuka 35. s 

Bliższe szczegóły zawierają opisania w językach polskim, 
czone do każdego preparatu. sna) = z 

Wysyłki uskutecznia wyrabiający dr. N. Recheles, w Ferentoldsdorf pod Wiedniem. Głó- 
wny skład dla Galicyi i Bukowiny w aptece 7, FRulicera we Lwowie. 


Dla pp. lekarzy udziela się na żądanie bezpłatnie próbek, 6—15) 


niemieckim i rumuńskim, dołą- 


aż 27 wyg, WOCHE Y JAR" 
ki PSE 


J. Weber) 


